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Kraków 7 wrieśnia.
U biegły  tydzień ukońcy.ył sp ir w Stambule 

o wybory mołdawskie, ale nie posunął ani 
na krok jeden sprawy K sięstw  Naddunaj- 
skich. Pawilony posłów czterech mocarstw

jekt ustawy dla tego Księstwa. Komisya 
sejmowa z ło ży ła  sprawozdanie obszerne 
z obrad nad tym projektem. Rozpoczyna się 
ono od określenia stosunków holsztyńskich 
tak wewnętrznych jako i względnie monar­
chii, dalej zaprzecza prawomocności ustawie

przywrócone, powiewają jak przedtem, a więc °S dln®j Państwa z  .£  nić? w y-9 ^ - 4  K3SSS ^ T 2 W -5 W -sach, a lord Redcliffe w Konstantynopolu, * . JJ J następnie uznaje stan dzisiej-
połozeme więc kwestyi to samo. Można na- ‘ J. y zeciwnfy dobru publicznemu, i
wet pow.edz.ee, ze się cofnęła, bo^na nowo X abyP Stany zaniosły zażalenie do kró- 
ukladają listy wyborcze, potem pójdą w ybo- ’ dsfawiajac mu smutny stan kraju i
fy , a zapewne wypadek ich będzie ten sam, P g  j w możności przyjęcia
jezel, nic nowego me zajdzie. Nowem b y - T  p̂ aVianej wedle projektu rządo-
łoby naprzykład, gdyby się udało utrzy- “sta*T JJP staB0Vtsko polityczne Holsztyn
mac chwilowe slatu quo w K sięstwach, to w e£ ° r  zanim s t  P . '  , .
jest, gdyby po zerwaniu stosunków ćyplo- ,,u ^/.ględem nionąrc u nie ę . J*
matycznycb, komisya przerwała swe prace. na. Je§ °  n'ezaleznosci i rownoup
Nie rozpoczęła ich dotąd, a utrzymują cią- z . ,nneT  h r a j a p . .  korony duńskiej. Taka jest 
g le, że niektóre mocarstwa życzyłyby sobie nie lre8C, wprawdzie, ale mysi obszernego 
rozstrzygnąć tę sprawę bez komisyi. B y ło -sp ra w o zd a n ia , którą jak s,ę zdaje Stany  
by to, jakeśmy powiedzieli loiczne, ale tra- PrzW  za SW0J* Następstwa tej uchwały 
ktotowi paryskiemu wręcz przeciwne. B ie- przewidywane są  przez d e n n ik , niemieckiej 

. . v \  , . . .  . z iednei strony wniesienie sprawy przed Bun-
g , j ,  Wie.™ o nowej noce „.reckiej prneci- LJT ^ Jragiej „ic one nie m ów i, co po­
r t o  non. Tymczasem ,n„e prowineye tore- I nie5 ’ d Czylamy, że gabinet ber­
ek,e w ym agaj, pilniejszego jeszcze zajęcia ^  . k, w l6j 8pr„ , ie)
„ f , an,zel, K sięstwa, ja  o to Syrya, gdzie król duński ma się cliętnię sk la -
facatyzm g ło w j podnoś,, a z  Jerozolimy d o - 1 8  na tern, aby K się ,

Ł ” ‘. 1 “  °  S""1T V , kJrWł" yCh7 y " stw a niemieckie poslawiń w tern samem po-
^  i  • / “ *“ y“ h’ yl ' (łożeniu do korony dońskiej, w jakiem N o r ,zdaje się, ze o tero zapomniano, bo w ersyel J aIp
tłumączące załatwienie sporu m ołdawskiego, I w?Sia 0 oro”V zw )
zajmuję cięgle dzienniki. Nie należy poSi- PO^ębuje potwierdzenia wzrnian-
nęć, śe  Oil-neuUehe Post gromi dzienoiki k“Je ” ?  Jf* 'r 1,1!0 . 0 n,e)! zostaw,ajęc rozb,or
francuskie, wynoszące sie z tego, że słow o n? pozmejjezeli się potwierdzi. I tego pominąć
Francyi przemogło w Stam buł. Pismo to, «'« wypada, ze zanim komisya dała swoją
w którem upatrują za granicą natchnienia ffąJ ° p ,n .ę  nad projektem kenstytucyi, Stany zaj-
binetowe, pow iądł: że nie Francya, ale A u - ,now.a^ .  s.'f od f- m . rożnem, przedsta-
s rya i Anglia sk łoniły  Porte do uniewa- w.ep.am, . wn.os apn mającem, głow nie na 
sirya j  V leelu unieważnienie rozporządzeń byiegp mi-
inienia wyborow, będąc o to proszone przez l j gtra g;c|jeeie a nawet podniesienie znane- 
CJesarza Napoleona, ażeby położyć koniec ! o w niemu aktlI oskarże„ia, który jak
zawikłaniom w Stambu e. Zamiast więc try- ” ia(Jo nie przynió sł w r. z. pożądanego
umfować z zwycięstwa, dziennui francusk,e L kutku Nakoniec Stany Lauenburgskie zw o-  
winny raczej wdzięczność tym państwom, ^  d 9 b  m w tym samym celu co
które nie chciały ronrywać jcdnor.godnosci, L . Holśżtynie, i w edług wnaelkiego
jakiej potrzeba było dla napraw len.a ego, awyJo d„bicńStwa pójdę tęż sarnę koleję. 
co zle zrobiono. Pozostanie wszakże najwa- r p ,  mnńatrun
iniejsze pytanie: kto i co źle zrob ił, a tej W  kwestyi tak zwan®1. ie tuta: 
wątpliwości Oat-Deułsche Post nie usuwa, pogłosek i domysłow. Obszernie tutaj roz- 

W  Indyach stan rzeczy raczej się pogor- pisywać się nie możemy, wspommemy tylko 
dla Angli niż polepszył. Rząd rofw i- co ważniejsze. Nowy poseł francuski przy 

K y ^ ..J s to lic y  papieskiej ksią*§ Orammont m e w y -

KiiKa * s * i u u u i * ‘v « o i Cu uttin w yD au riie .  r ¥ Ł
tylko wzmiapkujemy o nominacyi p. Macau- kordatu. Mają byc rozpoczęte negocyacye 
laya na parostwo, co jest prąwdziwem zw y - w tej m ierze, ale Stolipa Apostolska chce 
cięstwem lorda Palmerstona w polityce w e- konkordatu pa wzór austryackiego, Piemon 
wnętrznej; o powrocie do Izby pp. Rrighta, U *ś bierze za podstawę konkordat francuski 
Milnera G ibsona, Bynga, Cardwella, zgo ła  U r. 1 8 0 1 .— Pisano wiele o zajściach mię- 
szkoły  manczesterskiej, co znów zmniejsza dzy Turynem a Neapolem z powodu pod- 
jego wygraną odniesioną w ostatnich wybo- danych sąrdyńskich ( rzyaresztowanyęh na 
rach: nakoniec o dymisyi p. Vernon Smitha,Utatku Cagliari i uwięzionjci pizez w a ze 
ministra, prezesa bióra indyjskiego, którego neapolitańskie, a których wydania żądał ga­
ma zastąpić sir James Graham, ale wiado- Wnet turyński. Miało już przyjść do zerw a- 
mość ta jeszcze się urzedownie nie potwier-1 n'a stosunków, ale sprawa u ozy a się -  
dziła. 1 Iwolnieniem nnifróżnvch prócz jednego, którywolnieniem podróżnych prócz jednego, k 

Lord Elgin nadzwyczajny poseł angielski się dostatecznie paszportem uspraw iedliw ień, 
pruybył d f  Chin. „ l l  b e i wojska, które u u b d i d u ł . - D ^ o ^ ,  „ k ie  .  
mm p ły n ę ło , a ktdre zwrócono do Indy,, stry, w eelu przywrócenia stosunków^aypio 
Times porównywa g0 do jeźdźca co harcuje matycZnych między Neapol^  a H
na przedzie konia, „iewiedzac że koń zad A ngl.ą, opierając się na re^ rmach ktoie 
ca ły  utracił. Ten sposób munchhausenowski przeprowadzić zamierza kro ^r >'nan » J 
fekcewaMiiia spr.w yC bidskifj Jow od ii, jak w , tpić Nakoniec^ Neapol miał
waznę jest w octach srir„ „  in d yj-lhye uwiadomiony o nowym "apauąie, w y -
ska. Lord Elgin .mieni 8„dj p k n, U erw onym  prM.  spiskowyok “ “ " " .eg 0
gdy się dowie,  ze propozycy i swej nie bę- baw,^cych w Tunis, a wysianie Hoty fran- 
4 « i. m ógł poprzeć .brojnę demonslracyę. "ad brnegi tunetóńskie w ię .ę , njeklo-
Co zrobi br ane ya ,  której pełnomocnik pan re dzie»niki z tą pogłoską. W  sz) stko to do- 
Gros miał wspólnie działać z lordem E lg i - j mys^ ’ P°dstawy ich dotąu dopatrzeć me 
nem?.... & I można.

Holsztyn zapewne odrzuci rządow y p ro-1  Ł®c* w ażniejszą może wiadomością dla

polityki ogólnej niżeli kwestye powyżej wspo­
mniane, jest przyszłe spotkanie się Cesarzów 
francuskiego i rosyjskiego, które zdaje się 
nieulega już dziś wątpliwości. Skoro pier­
w szy  raz b y ła  o tem spotkaniu mowa, pod­
czas pobytu Cesarza Napoleona w Plombie- 
res, utrzymywaliśmy stanowczo i mieliśmy 
do tego powody, że spotkanie jeżeli do te­
go przyjdzie, nastąpi w Sztutgardzie. (Czus 
n. 1^9 z 9 g o  czerwcaJ. D ziś podają z pe- 
w nością, że C esarz Francuzów przybędzie 
do Sztutgardu 2 5 g 0 b. m. Będzie tam obe­
cny Cesarz Aleksander z  Cesarzową i księ­
ciem Gorczakowem ministrem. Stąd wniosek 
że Cesarz Napoleon będzie także z C esa­
rzową i hr. W alew skim . Pozorem odwiedzin 
Króla W irtem berskiego— rewizyta ,* Darm­
stadt byłby m iał ten sam pozór, bo tak król 
Wirtemberski jak i książę Heski odwiedzali 
Cesarza Napoleona. Związki familijne C e­
sarza Napoleona z Badeńskim domem uła­
twiają spotkanie, również i dom W^irtember- 
ski spokrewniony jest z rodziną obudwóch 
Cesarzów. Co do rzeczyw istego celu spot­
kania, to jest politycznego, to inna kwestya, 
to tajemnica, której przesądzać nie wolno. 
To pewna, że pobyt księcia Alberta z księ­
ciem W alii w obozie pod Chalons, dokąd już 
jadą, rzuca na tę tajemnicę pewne światło  
od strony przymierza francusko-angielskiego. 
W  Osborne musiała już być o spotkaniu 
tem mowa. P iszą niektóre dzienniki, a w szcze­
gólności le Nord , i e  Król pruski m iał myśl 
zaprosić do siebie do Berlina trzech Cesarzów, 
francuskiego, rosyjskiego i austryackiego. 
Stąd zapewne wzmianka o wizycie w Berlinie 
N. Pana, którą podał jako pogłoskę korespon­
dent nasz wiedeński. Spór o wybory m oł­
daw skie, jak piszą jedni, lub stan zdrowia 
jak piszą drudzy, zmienił zamiary Króla pru­
skiego co do tego monarszego zjazdu.

Kończąc ten zbyt może pobieżny przegląd 
sytuacyi chwilowej w polityce europejskiej, 
musimy jeszcze zapisać symptomat, którego 
nam dostarczył korespondent nasz berliński, 
zwracając uwagę w ostatnim swym liście 
na nieobsadzenie trzech poselstw , w W ie ­
dniu, Petersburgu i Stambule przez gabinet 
terliński. W ątpliwość co do ich obsadzenia 
zdaje się ztąd pochodzić, że w okoliczno­
ściach obecnych Prusy nie stanęły może je­
szcze na pewnej stopie względem R osy i i 
Austryi. Możnaby zadać pytanie: czy Prusy  
trzymać się będą nadal z R osyą nawet bez­
w zględnie, i prowadzić zechcą politykę o -  
;ólno europejską jako mocarstwo, czy  prze- 
ewszystkiem szukać s iły  w Związku nie­

mieckim i politykę niemiecką prowadzić ł ą ­
cznie z Austryą ?... Od tego zależyć może 
będzie nominacya o jakiej mówią p. Bismark- 
Schónhausen do Petersburga, gdzieby osoba 
ego była  jak to mówią g ra ta , bo należy 

do stronnictwa G azety K rzy io w e j. Od tego 
może pułkownika Manteuffla na
losła  do W ied n ia , gdzie już byw ał i do­
brze b y ł widziany w czasie misyj swych 
specyalnych, a wtedy rodzina Manteufflów 
trzeważnieby w Prusach w ładała. Trzech 

braci, jeden szefem gabinetu i ministrem 
spraw zagranicznych, drugi ministrem rolni­
ctwa, a trzeci posłem w W iedniu: może o 
tylko być w takiem państwie jak rusy.

wie zostali na miejscu. Zmiana byłaby zna­
czą ca —  może zbyt znacząca.

Itorespoadeacy* Czasu

które mimo systematu reprezentacyjnego rzą 
dzone są  nie przez ministrów ale przez ̂  io a, 
a ministrowie są tylko jego ra j*
samemu odpowiedzialni. Od cozw ą_  ̂ na­
reszcie powyższego pytania > “»oze
bedzie pozostawienie lub o w p. W il-
denbrucha, który stanął w Stambule po stro­
nie czterech mocarstw, za em przeciw A u ­
stryi. Może nie od rzeczy tu wspomnieć, że  
lord Redcliffe, baron Prokesch i inni p o s ło -

Ł u b o w n i a  nad Popradem 24 sie-p. (spó i 'hne .) 
(Df. W . )  „Cudte n e c z y  sn a i pięknie —  a swoje  

potrzebo,a
Tą zasadą pfie iiknieni, chwile koniecznego wytr linie­

nia postanowiliśmy użyć nie na bawienie najczęśeićj 
bezowocne za granicą, ale na bliższe poznanie piękno­
ści naszej ziemi, a w szczególności ożywić się majestaty­
cznym obrazem sąsiednich nam Knrpat.

Ile razy o^i|ącić cią Dtun przychodzi s'aroiytny gro­
dzie, Krakowie, tyle razy unosimy z sobą rzewną po 
tobie tęsknotę. I teraz z smutkiem opuściliśmy Kraków, 
lecz gdy stanęliśmy na pierwszych podgórzach karpa­
ckich i rzucili okiem do kola, rorradowala )ię dusza 
nasza, patrzą^, chociaż jeszcze zdała, ra  rozlewy łań­
cuch Tatrów, na zachwycającą dolną Nowotarską, na 
wznoszącą się na prawo Babią gó^ę, u stóp Itiią j 
ściel', się mile i rozliczne sioła. Szczerze wyznsjtmy, 
że na widok owych potężnych gęr oddzielających nie­
gdyś Polskę od Węgier, rozwiały ąię wszelkie smętne 
myśli.

Posuwąjąc się z tych podgórzy dalej ku południowi, 
zajechaliśmy do Zakopanego, wsi u podnóża Tatrów 
położonej, liczący do 3000 ludności, gdzie zatrzymali­
śmy się przez dni kilka. Bo jsk ie  to piękny i wspa­
niały roztacza ętę przed naszęm pkiem obrani G!ó*ny 
Irń uch Tatrów tuż przed nami— góry p dioszą się 
nagle z doliny nowotargskićj —  u podnóża czerń eją 
borami, wyidjj ziąlfnią połoninami, wyżćj jeszcze to  w- 
drzewiną, aż wreszcie negmmi granitowemi szczytami 
i turniami blyaiciącemi śniegiem i szronem każdego po­
ranku, sięgeją pod niebo. A jak odmienny kształt każ­
dego wirthu, jak wspaniała postać wszystkich! Koszy- 
sty, Buczynowe, Zawrót, Kościelec, Swinmca, Czer­
wony wirch, G eront: oto główne turnie ze szeregu 
szczytów, które obejmujemy wzrokiem z Zakopanej, 
i które zamykają nam widnokrąg od południa. Na Gie­
woncie widne wycięcie, slupące Podhalanom sa połu­
dnik, gdy bowiem słońce błyśnie nątem wycięciu, je tt 
południe. Opisać dokładnie tego kraji brązu żadne pióro 
.’Hpzdoła; paocznie trzeba się przekonać, aby mieć po­
jęcie i wyobrażenie o wielkości i majestyczności wi­
d o k u  tych gór sital stych.

Pcń-two zakopanskie, złożone z kilkunastu wsi, na­
leżało niegdy do starostwa Nowotarskiego, później do 
dóbr cesarskich, a w końcu przeszło w ręce prywatne. 
Ziemia tu jest, jak się Podhalanie wyraiąją , płoną**, 
bo jedynie wydaje owies; d'a tego mieszkańcy tych o- 
k. lic, zwinni i przemyślni, nieco ciekaw-, zresztą bar- 
dęo poczciwi i uczynni, zmuszeni są  starać się na in- 
nćj drodze, na drodze zarobkowania swój los polepszać. 
Państwo to posiadając 16,000 morgów lasu/najwięcej 
smerekowego (świerkówego), dobhrcia rocznie do hut 
zakopanskuh 6000 siągów drzewa, bez którego istnie­
nie ich byłoby marzeniem. Prtywóz z własnego lasu 
jednego siąga drzewa do hut kosztuje zip. 8.

_ Kuźnice zakopaństie, składające się z wielkich pie- 
ców, kilku młotów i walcowni, wyrabiają z rudy w gó­
rach Magórze zakopańskićj i Miętusiej wyd bywanej, 
lelazo nader poszukiwane. Oprócz tego w walcowniach 
ciągną blachy, a zakłady dostarczają różnych wyro bo w 
z żelaza kutego i lanego. Bocznie huty zakopansiie 
dają do 8006 centnarów żelaza. Bządzcą tego zakła­
du jest obecnie p. Edward llomolacs, syn właściciele; 
ułkyalści, oprócz p. C h ry sa sk ie g o ,  w zawodzie te­
chnicznym korzystnie za granicą ukształconego, są ob-

L° Oglądnąwszy kuźnice w Zakopanćm, zwiedzaliśmy 
następnie źródła białego Dunajca, wypływają!Jtg0 sil­
nym i oćfltym potok.em, z nadzwyczajnym szumem i 
łoskotem, z otworu skalistego, na znacznej wysokości 
ubok baji Kalatówki, nad wieUim p.ecem zakopań,kim, 
u stóp gór Kasprowej i Gurycikowej, położonego. W oda  
tęgo potoku m/ijąca 3° R ., je8t wyborna do picia. 
Onn to w ruch wprawia wszystkie sakopaóAie ma­
chiny, jest sercem ich ty c ia , a nieocenionej wartości,
00 nigdy nie zamarza.

Następnie, wśród pięknćj pogody, w towarzystwie 
fikunastu rodoków, pojechaliśmy P «ez Buk0* lne> o- 
soło Niebieskiej dohny, na t y  są do ujśca Roz­
toki. Ztąd zaś prowadzeni przez przewodników, ruszy-
1 smy pieszo, pt tokiem Bozu-ki, w górę ku P.ęc.u Sta­
wom i Morskiemu Ozu, czyli Byt-iemu jeziorowi.

Zaledwie stanęliśmy wśiód tyih Skalistych olbrzy­
mów, opanowało n e s /d u m ie m e  i zachwyceme, przej.ło 
głębokie uszanowanie dla Stwórcy wszechświat 1, pbtrząc 
z tak bl ska na Jfg° wsP*ił|ała dz eła. Pr^ypat-ując się 
zaś furmacyi Tatro w, kozdy łatwo dostrzeże, że gory 
te powstać musiały, jedne w skutku osadzema się pier­
wiastkowe sk®1 warstwowych na dme morza, inne b ę ­
d ą c  ogniowego początku, wzniesione zosttły wgóręsiią 
wewnętrrucg0 ognin i tworzą najwyższe grzbety. Po­
jedyncze szczyty Futro w wznoszą się do 80 0 6  stóp 
n»d poziom morza Bałtyckiego, grzbiety zaś dochoJzą.e
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do 6 0 0 0  stóp; składają s ię  ra s  po najpierwsrćj części 
z  granitu, wapienia i p iaskow ca karpackiego.

Góry granitowe zakończają s ię  w piramidalne skali­
ste ssc iy ty , zaledw ie kilkanaście stóp szerokie , a nn 
tych stercrą  iglice czyli stupy, tak, że zdaleka wędrowca 
wprowadzają w  złu d zen ie , przedstawiając mu się  ja- 
fe< by i ostncie ludzk e, s to ą ce  na grzbiecie gór; taki np. 
jest szczy t Zaw rotu nad Stawem Gąsienicowym . Skaty 
te p lo to n icsn e , z powoda swój twardości opierając się  
sd  nc wtrelkim ' wpływom powietrza, m ało kształt śm ie  
n ily  od  czesu  jak  przed wieki w ystąpiły nad powierzch­
nią rram’.

Góry rań w arstw ow e n ieprzedstaw iają ani takich śpi- 
c ia * ty c h  z n k n ic f fń , ani n ietw órzą  strom ych  turni.

N a jw y ższ e  w jr .hy gór s ą :  szczy t Ł  mnieki, Kry­
w a ń , Pyszna, Czerwony w irch, u p laziań sk i, góry do- 
Irałi* M rskiego O ka, Czernego staw u i Swinnice. 
W sz y  ttie  te dla wielu w ędrow ców  p r.w ie niedostępne 
wirchy ta trzań sk ie , zw iedził znany w temtych stronach 
podróże i ł ,  czc igod n y  ksiądz S tolarczyk , pleban w Za­
kopanej. m ąż od parafian sw oich powszechnie kochany  

jak  rów nie niezmordowanej w ytrw ałości w podróżach 
tatrzańskich A idrzćj W ala m ieszkaniec zakopański. Oni 
to  zw iedziw szy  nieraz z  narażeniem życia te miejsca, 
posiadają śc is łą  w iadom ość w szelkich szczegółów* do­
ty czących  tej skał stolicy.

W śród skalistych szczy tów  Karpat, 1 żą  rozdola i 
kotliny różnćj przestrzeni, otoczona dokoła ścianami 
skalistem i, napełnione w odą spływ ającą najwięcój z  de­
szczów  i śn iegów , w rozpadlinach skał w iecznie leżą­
cych. W ody te niem iłego smaku gorzkaw ego , barwy 
r ie lo n a w e j,  tw orzą jeziora od 4 0 0 0 — 6 0 0 0  stóp w yso ­
ko nad poziom  morza w zn iesione, m ające za dno po­
kład granitowy. W edług jednych jest ich w Tatrach 
kilkanaście, inni ich liczbę podają na kilkadziesiąt

S taw y te i jeziora położone są  jakby na progach, je ­
dno nad drugiem ci raz w y że j, a z  jednych do drug ch 
z  szum em  i szelestem  przelewająca się  w oda tw orzy  
wodospady. Takie piękne w odospady widać prz;/ pięciu 
staw ach , z  tych jeden zw any S ik law ą, przy Czarnym  
staw ie leżącym  o 5 0 0  stóp w yżej od morskiego Oka, i 
przy stawach Gąsiennicowych.

Z  tych to staw ów  w ypływ ające potoki dąją począ­
tek strumieniom i rzekom karpackim; i tak ze  staw ów  
Gąsienicowych bierze początek Poronin, z  pięciu staw ów  
R oztok a , a z  Morskiego Oka Białka. G łębokość jezior 
tatrzańskich nie jest jednaka; niektóre z  nich zaledwie 
są  głębokie od 5  do 1 0  stóp, inne są  daleko g łębsze, 
a M rskie Oko w bliskości skaty Mnichem zw anej, po­
dług pomiaru znakom itego badacza gór tatrzańskich  
prof. Zeisznera, ma g łębokości do 1 4 6  stóp paryskich.

Wracając z  tój w ędrów ki, przy od głosie grzm otów  
i piorunów rozlegających się  hucznie po tem skal ałem  
m iaście, wśród ulew nego deszczu  i gradu, pokrywają­
cego w jednej chwili w szystkie wierzchy gór śnieżną 
p o w ło k ą , staliśmy się i niespodziewanie świadkami 
w spaniałego natury zjaw iska. W  jednem oka mgnieniu 
tysiące dokoła pow stało strum ieni, n wśród ciągłego  
grzm otu w chicurach w  górze a skałach na dole spu­
ściliśm y się  w dolinę w ązkiem i ścieszkem i obok huczą­
cych potoków spadających z  niesłychaną chyźością  
z  w i rzchołków gór.

Przyspieszając przedsięw ziętą lo d r ó ż , d h  spóźnionej 
jak do takich zw iedsań , pory rok u , po dw u-dniow ym  
w ypoczynku udaliśmy się  do doliny K ościeliskiej. Jest to 
prześliczne odult, zbudow ane od natury w kształt amfi­
teatru, opatrzonego niejako dwom a wchodami jakoby  
bramami: Pierw sza  przez którą s ię  od przyjaz­
du z Zakopanego do doliny w stępuje, druga za ś nieda­
leko źródeł Czarnego D unąjca, w ypływ ającego silnym  
strumieniem ze  skały  Pisaną zwanej.

Dolinę tg okrążają w zn iosie wirchy, T om anow a pol­
ska, Smreczyny, Babie nr gi, P yszn a, Ornak i inne.

W  Kościeliskach były w  dawnych czasach obfite ko­
palnie kruszców. Kopano u stóp P y szn ej, na Ornaku 
do d tiea ią tej Bani j Czarnej Sztolni. Kopano na Szpis- 
glanzu w d linie za skałą Mnich nad Morskiem Okiem 
o 5 0 0 0  stop nad poziom morza w zn iesonćj. O innych 
kopalniach nie wspominamy, a tych liczba była znaczna, 
bo są  w .doczne siady ich istnienia. W łaśnie p. Proko­
pow icz ze  S p iż u , powiadał nam pomiędzy innem i, i e  
jeszcze  za  panow ania Stan_s a - a  A ugusta, przodkowie 
jeg o  posiadali kopalnie w K ościeliskach , z których do­
starczeń P olsce m ied zi, i *e na tem przedsiębiorstwie 
cały prawie sw ój m ajątek stracili, przy nieszczęśliw ych  
naów czas okolicznościach krajowych. Ud owego nawet 
czasu, jak utrzymują m ieszkań cy  tam tejsi, opuszczono  
zupełnie te kopalnie. , ,  .

Podhalanie posiadający bujną w yobraźn ię, prawih 
nam o nieprzebranych skarbach zło ta  i srebra znajdują­
cych się  w wnętrznościach gór tarzańskich.

W róciwszy jeszcze raz do Z ak opan ego, ^oglądaliśmy 
dolinę Jaszczurówki, położoną pom iędzy gorą Nosalem  
a  W ielkim Piecem Zakopańskim . W  tejże d olinn  znaj- 
duje s ię  oparzelisko; w którem woda w  czasie  zim y ma 
+  1 7 °  R- Zakopianie w tej cieplicy mąją fo lusz a Sa­
lamandry m ieszkanie.

Nakoniec powtórnie pożegnaw szy Z ak opan ą, udali­
śm y s ię  drogą około gór Czarnego w irchu, K operszad  
do ziem i Spiskiej, na miasteczko Białę, Podoliniec, Gnia­
zdo i L u bow nią, należące niegdyś do trzynastu m iast 
polskich skorffiderowanych r»a Spiżu. Prosto do zakładu  
wód mineralnych w  now ej Lubowni.

Zdrojowisko to je s t  w łasn ośc ią  p. Adolfa Probstncra; 
oddalone od Kesmarku o 3  mile, o  milkę 0d Lubowni i 
zamku L ubow elskiego, niegdy w łasności książąt Lubo­
m irskich, pamiętnego p r z e b y w a n i e m  króla Jera K ezi- 
m i-rza w ciasio n ieszczęśliw ych  wojen Szwedzkich
w  Polsce.

S zczaw y (w od y kw aśne) t« są  k w aśn o-ie leziste . 
P ie r w sz y  o  nich wzmiankę uczynił C rantl, op isał lepiej 
Dr E n gel, a  rozbioru chemicznego dokonał Kitaibel.

Ź ród ła  te tryskają w  głębokiej d o lin ie , otoczonej gó­
rami ic s is te m i, przez którą przepływa potok. Na Pr®-  
w yin brsegu tegoż znajdują się dwa źró d ła , na lew ym

jedno. Z  pierwszych d?óch  używ a s ;ę woda do picia, 
z trzeciego przyrządzają kąpiele. S zczaw a ta jest nad­
zw yczajnie c z y s ta , wybornego kwaskowi,tego sm sk u , 
bardzo dotrze przechowująca się w szkle, gotowana lub 
wystawiana na dsiał-nie powietrza zostaw ia czerwona­
w y esad  (niedokw as żelasa). Oprócz wielkiej ilości ga­
zu kw asu w ęg low ego , zam yka w sobie węglsn żelaza 
i inne sole, używ a się w (horobach, w  których żelazne 
wody są  wskazane.

P n y  końcu przeszłego stu lecia , szczaw y lubowoi- 
ckie nabyły w iek u j s ’aw y i t r u ły  wielkie powodzenie. 
R ozsyłaną tekż'’ bywała woda te do Krakowa. W ar­
szaw y  i Wiednia. W późniejszych ab li czssach utraci­
w szy  znaczną liczbę zagranicznych gości, ogranicza się 
dzisiaj prawie do m iejscowych sam ych osób , z  wido­
czna prawdziwie s ik o tlą . nietylko dla zakładu sam ego, 
ale śm ieło  powiem y, dla całego kraju.

Nio jest to bynajmniej umiejętny opis wedle wzoru  
Staszyca lub Zeim ncra, je s t  to po prostu wrażeń e 
w podróży skreślone, m ile wspomnienie, z  serca drugim 
przekazań*. Niechże będzie prryjęte z  tem sam em  uczu­
ciem z jakiem  podane zosta ło  —  my uczyniliśm y zado- 
syć naszem u przekonaniu, a przyjemno nam będzie, je- 
ie li ten grosz wdowi straconym nie zostan ie , ale o -  
w szem  ta mała wzm ianka obudzi w p rzyszłości w  dru­
gich chęć coraz liczniejszego odwiedzania tych godnych  
poznania pod każdym  względem okolic o jczystych; u- 
pewniamy, że nikt trudu żałować nie będzie.

, Wiedeń 5 w rześnia.
a  S  jotkanie s ię  Cesarzów francuskiego i rosyjskiego  

w  S iu 'gnrd iie, jak  powszechnie m ó w ią , n e  m oże być 
sim y m  tylko aktem grzeczności. K w estye polityczne  
zajm ą ich uw agę. Ks. Gorcznkow i h*. W alew ski tow a­
rzyszą sw ym  monarchom. Europa oczekuje na ustale­
nie traktatu parysnego. Sprawy w A zyi nie sam ą tyl­
ko obchodzą Anglię. W Chinach flota francuska i rosyj­
ska spotkać się mają z sobą ob os angi-Iskiej. P ow sta­
nie indyjskie m żs lada d icó peruszyć Afganistan i 
Persyę. W e W losrech w szystk o  w zam ieszeniu. Ż e Ro- 
sya  w przyszłym  obrocie w szystk ich  tych kwestyj mo­
że i mu»i mieć w pływ  w ażny, o  tem nikt nie wątpi. 
Lecs od traktatu prryskiego R osya -st*ła nieco s im a  na 
stronie. Pierwszy krok zbliżenia się  dr Europy, z  którą 
była w walce lub niepew ności, nastąpił przez Francję. 
Zupełne zbliżenie s ię ,  n m oże i pojednanie nastąpi, je ­
śli rjazd w Stafg odzie odpow ie tym zamiarom i po­
stanowieniom  powziętym  w O .b  rn. Polityka solidarno­
ści zasad i interesów wejdzie w ów czas stanow czo w ży ­
cie. Ten w ykł-d  sja id u  dwóch cesarzów  ma tu naj­
więcej wiary. W szystk ie inne trudne d > w ytł macTenm 
i pojęcia w obecnym stanie Europy. Pokój je s t  ogólną  
potrzebą. Do wojny przygotowrń n ig iz ie  nie widać. 
Mówią nawet n p ew n ością , i e  wkrótce u słyszym y o 
w iek iem  zm niejszeniu w ojsk  europ-jskich.

N. Pt,n w raca tu  dziś wiecsc ram . Do lic h l C esarstw o 
Udadzą się dopiero w przyszłym  miesiącu.

Kongres statystyczny zw iedzi jutro Semmermg kosztem  
rządowym .

E’ a r y i  2  września. 
Kiedy któremu narodowi pośl.zn is się  noga, poka­

zują się  zaraz krytyki i ocenianis historyczne. Przez 
taką kolej przechodzi driś Anglie. Pow iedzm y i my 
w tym przedmiocie jedno sło w o , s ło w o  bezstronne. E- 
dukacyę Anglii zrobiła Holandya. Anglia naśladowała  
długo H olsnd,.ę w e w sz js tt iem  i w końcu stała się  
ona pająkiem morskim, trzymającym kadłub na w spa­
niałej w yspie, a rozpościerającym  sw ą  s atkę no cały  
św iat, na w szystk ie morza i kolonie. W ielkość Anglii, 
jak w ielkość Holandyi, stw orzył duch w olności, duch 
pracy i duch rodzmny, file jak Holnndyę, gubiła ją  zby­
tnia cześć  mamony. R okosz Indyj i nieszczęścia inne, 
m oitb n e, bo n ieszcięśc ia  t'zym ają się  z  sobą zw yczaj­
nie w ęzłem  fatalnym, m ogą wyrzucić Anglię z  pierwsze­
go rzędu państw , ale ta klęska niezawodnie Anglię jako  
naród tylko oczyści i p izostaw i ją  jak H landyę zna­
komitą przez m nogie kolonie i cnoty społeczne. Anglia, 
w którćj k iż d e  indywiduum  jest dzielne, nie zamieni 
się  nigdy, jak  inne narody w  kurzaw ę, która kiedy ją  skra- 
pia d eszcz n ieszczęścia , staje s ię  błotem . Anglia pozo­
stanie jak Holandya znakomitym  i za s łu iooym  narodem.

R oibierając artykuł New York Herald, dzienniki 
francuskie zaczę ły  przem awiać nie ju ż  o poniżeniu lecz 
upadku Anglii. Od isal na to w la Presse pen Kar l 
Stewart, adwokat angielski, baw iący od dawna w Pa­
ryżu. L st j.-go jest ciekaw y, a przytem w ym ow ny i 
patryotyczny. W szystkim  on si i podobał. P- Stewart 
śmieje się z  obaw y upadku A ngfi, ale lęka się o o sła ­
bienie Zachodu. Ma on wielką racyę. Francuzi spostrze- 

gdyby Anglia zbyt osłab ła , Francye nie zna­
lazłaby ju t  przynmerzeńca na stałym  lądzie i że nowa  
ko J c y a  byłaby niechybna.

Mówię o upadku i poniżeniu Anglii, bo o tem mó- 
7 *  1 piSf  ** w. P tu yżu ; ale aby pozostać w aktualno-

' Z n.n n 5 81ę w ^  * wspom nę o projekcie zaboru  
zrobionego przez Cesaraa Mikołaja s.r A .turow . Sey-
m?"r' n ° i S °  8ApoT od0Tać R o sy0 do zwierzenia się  
z tym p J ng b i, projektem, na którym Anglia
w szystk o  tratuła a nie me zysk iw ała?  Kiedy zosta ły  
og łoszon e -P ,.rtura. Seymour, Paryż w zią ł
zw ierzen ie s ię  Cesarza Mikołaja za obelgę zadaną An­
glii. W ypadk. d«isjejsze pokazują, i e  $  ^  b J 
R osya m iała środki do wykonama prrjektU) /„  L , 8 
w m ożności podburzenia Indyj. Nie miała środków naj­
ścia Indyj, na c o  jedynie Anglia niebacznie sw aśa ła , 
ale miała środek ich zbuntowan.a. Czy wzniecenie ro­
koszu w Indyach, pyta teraz w ielu .  ̂ wymagało czas,u i 
czy dla tego rokosz w ybuchł za pozno l czy przeciwnie 
R osya w znieciła rokosz z  planu poz urjsz*go, w nadziei 
ułatwienia i (trzym ania upragnionego przymierza, lub 
w chęci osłabienia Zachodu i utorowania drogi do n o -  
w ć) koalicyi? to jest tcjem r.i.a d n och  osób lub przy­
szłości. Biorąc fakta jak są  i w  chwil', w  której się  u- 
kasują, trzeba się  spodziew ać, że  rokosz Indyj nie o­

bróci się  na korzyść R osyi lecz Francyi. Anglia nie u-
padiie i zbyt m e osłabnie: Francya za ś nie zerwie  
z AnHią i jeżeli okoliczności posłużą, bardzo stać się  
m oże, iż trzymąjąc z  A nglią, będzie prowadziła polity­
kę zachodnią.

8 2  wrreśnia.
P aryż czy ta  z  c iek a w o śc ią  d z ie ło  Anglicy i Indye 

pana V albezen , by łego  k onsu la  francusk iego w  Knlnucie, 
który p isy w a ł d ługo do Revue des deux mondes p< d 
im ieniem  majora Fridolin. Polityka an gielska  w Indyj. 
b ; ł s  arystokratyczną ja k  w A n g lii;  A nglia fktronizując  
królików  indyjsk ich , p od n osiła  Kasty w y ż s z e  i na nich 
s ię  op ierała , a is  bardzo s ię  w  tem  om yliła . Arystokra- 
cya  indyjska pokaza ła  s  ę  patryotyczną i ona to g łó ­
w nie na  d z is ie jszy  ruch w p ły n ę ła . A ngha m a zam iar  
zm ien ić sy stem  i op ierze s ię  teraz że  tak pow iem , na 
dainokrascyi indyjskiej. N ie m a n o w y ch  w iad om ości z  In­
dyj. A nglia ja k  pałała  tak pała n ieu g a sz o n ą  zem stą .

Peraya, któia ma w ięk szy  stosunek z  Indyami niż 
z ra*u sądzono, nie skończyła  jeszcze  z Anglią o He­
rat. Mimo rozkazów  Szacha, Serdar Murad Mirza nie 
oddąje Heratu i tłum aczy się , i e  nie rna komu. Jene­
rał Jacob przyjął jego  tłum tezenie, pełnomocnik za ś  
Murray w idsi w niem podstęp i wiary mu nie daje. Lord 
Palmerston w yraził się  w Parlamencie jak  pan Murray. 
R ządow e dzienniki francuskie zdają s ię  być zdania Mu­
rad Mirzy i przezyw ają pana Murray teherańskim Red- 
cliffem. T ym czasem  Anglicy m uszą trzym ać w Persyi 
dyw izyę jenerała Jacob, która byłaby bardzo użyteczną  
w Indyach. R ząd francuski nie m iesza s ię  w  tę spraw ę  
choćby ją  prędko m ógł zak oń czyć. Czy sądzi, że An­
glia nie dosyć z  stała znużoną i osłab ioną?

Jakem się spodziew ał, lord R edcfffe pozostaje wr Stam ­
bule. W ym agają tego petrzeby Anglii, ale po tem to  
się sta ło , lord RedcLffe stracił dawny charakter. Z łam a­
nie jego  woli nie pozostanie bez w pływ u. W szelako  
trzeba się  przygotow ać na mnog>e trudności i trzeba 
za w sze  w ychodzić z pewnika, i e  te trudności nie będą 
m ogły być ułożone tylko drogą w rodzaju osb irnskięj. 
Z ostaw ienie przy urzędzie księcia Vogoridesa, pomimo 
ugody osbornskiej, je st anomalią prawdziwie turec­
k ą , o której będzie m ożna sądzić tylko według sk u ­
tku. W iecie, że  k siążę Ghika, ex-hospodar m łdaw ski, 
odebrał sobie życie w e Francyi. Opierając się na listach 
stambulskich, uw ażałem  za w sre  tego księcia za rzetel­
nego petryarchę, a oto i jego oskarżają o przeniewie- 
rzeme się . W idać, że  w Rum unii rzetelność jest z łu ­
dzeniem.

Dnia 17  czy 1 8  b. m., k siążę Albert przybędzie do 
Hawru z  księciem  W alii i uda s ię  z nim do szam pań­
sk iego obozu . W tej samej epoce znajdzie się  Cesarz 
Aleksander w D arm stidzie. Ukazanie s ię  królowej W  - 
ktoryi w  Cherburgu i przyjazd księcia Alberta do obo­
zu z następcą tronu, odw rócą zapew nie Cesar .a  Napo­
leona od podróży do D arm stadtu. Cesarz je s t ciągniony 
przes obie strony, dla obu stron jest przyjaznym , ale 
choć posługuje się  przyjsźnią R osyi. pozostsje i pozo­
stanie niezawodnie sprzym ierzeń.em  Anglii. Cesarz w ziął 
górę nad Anglią, kiedy potrafił j j  przekonać, że  gotów  
je s t  na seryo sswiąaać s ię  z  R osyą . Sprawa bołgradzła  
dziś się  tłum aczy, tłum aczy się  tekże długie afiszow a­
nie p zyjaźni z R osyą , które tylu om yliło. Dyplomaci 
francuscy odegrali rolę zręcznych marionetek. Gra się  
je sz cz e  nie sk ończyła  i skończy się  nieprędko. Tym ­
czasem  księżna Leuchtenbe gska i k s ię in a  Helena są  
u bram Francyi, w Ostendzie. Udał się  do nich z  Pa­
ryża hr. K isielew , rm basador rzym ski.

Cesarz w m ow ie, którą miał w Luwrze, n e  zarzucał 
ludow i paryskiemu żyłki opozycyjnśj, «ia zarzucał ją  
minister Biilault w m ow ie, którą powiedzie! w  Vincen­
nes. C esarz, pow iedział p. BJlault, nie z n l a  się  nie­
w dzięcznością  i £<że dalćj rpsszersł.ć dobrodziejstwa 
na lud paryski. P. Biilault wyjechał do Nantes.

Obóz przyjął Ces rza 101  strzałami. D ow odzi nim 
pod Cesarzem nie m arszałek Canrobert, lecz jenerał St. 
Jean d’Angely. Arcybiskup Murlot uda się (j0 obozu, 
jako wielki k ipelan , i będzie m ieszksl w Reims.

Hr. W alewski raczy ex aequo w szystkich dyplom a­
tów  w  sw ej willi Etiolles. K siążę de Guiche nie op u ­
śc ił je sz cz e  Turynu i stara się  przed wyjazdem pogo­
d zić Piemont ze Stolicą A postolską.

K siążę  Napoleon nia udaje się  z  C cloz do Turynu, 
lecz wraca do Paryża. .

P . Juliusz Gondon przez w ycięty! w szystkie trudno­
śc i:  otrzym ał w oln ość zamienienia la Voix de la V6- 
ritó na dziennik codzienny i w yd ajan ia  go pod tytu­
łem .... Universel. Cesar* nie chce powiększenia liczby 
dzienników, lecz dla niego robi wyjątek. Uniters, który 
traktow e! z  rządem jako potęga i który kładł mu nie­
raz warunki, zn u żył raąd i ~f.sa i7a: Universel będzie 
potulniej8zy, będzie mnićj kłótliw y i będzie się  trudnił 
więcej katolicyzm  nn n s zew nątrz Francyi, tym katoli­
cyzm em , na którym polega siła  polityki francuskiej. Je­
żeli nie zajdzie jaka przeszkoda, Universel zacznie w y­
chodzić od Ig o  października, w cenie trochę niższćj niż 
Uniters.

R ządow e dzienniki francuskie przemawiały długo i 
natarczywie za  w olnością  obrządku katolickiego w S zw e-  
cyi. D ziś za ś m ów ią o wybudowaniu pieniędzmi fran­
cuskim i i pod protekcyą ** rancyi, katolickiego kościoła  
w  Genewie, tśj stolicy purytanskiego kalwinizmu. Pe- 
głosk i o  unii religijnej w  Rumunii ucichły, a raczćj zo ­
stały  zaw iesz  ne z  pow odow  politycznych. Francya przez 
księcia Grammont poprze s Pf«wę reformy w Rzym ie, 
ale poprze ją  bez obrazy otoiiey Apostolskiej. B 4dźcie  
p ew ni, że  mimo niedawnych usiłow ań Angin i życzeń  
R osyi, sprawa europejska nie przeniesie s ię  do W łoch  
i że porostanie na stanow isku, jazie zajmuje.

S k o ń cz y ł s ię  proces A lgierrki który zrobił w e  Fran­
cyi w ielk ie w rażen ie. K apitxn Doineau z o s ta ł sk azan y  
na śm ierć a  je g o  w s p ó ln c y  na w ięzien ie. Kapitan Doi- 
ncau nie na leżał zd aje s ię  do popełnienia zbrodni, ale  
do nićj d s ł za ch ętę . R ząd  m yśli o  zrefurm ow aaniu biór

arabskich. R zecz ta zdecyduje się jak przybędzie mar­
szałek Randon.

Mylnem je s t  doniesienie Indćpendance, aby Arglia 
miała się uczuć obrażoną za nazw anie nowego medalu me­
dalem św . Heleny. Nazwa t i  była była dana jeżeli nie 
z przyzw oleniem , to z w iedzą Anglii.

M * » r y ż  2  września.
Y. W iad om ości z  Indyi coraz cz ę s ts ie  i coraz okro­

p n ie jsz e , nie d h  tego żeby późniejsze rd  3 0 g o  lipca 
w ypadki (o  których ju ż w iecie) opowiadały, ale że  
dują szczegó ły  ich. Przerażenie um ysłów  w Londynie 
je s t  dzisiaj wielkie i bynajmniej niepodobne d > spokoj­
nego przemówienia królowćj Wiktoryi przy zamknięciu  
Izb. Oto portret g łó< n ego  dow ódzcy powstańców in­
dyjski h Nene Saheba * ), skreślone wedle korespon- 
denfcyi, z której w czorajszy Times czrrpał m ów iąc:

„Typem  powstania i istotnie barbarzyńskim ideałem  
pow stańców , je s t  Nene Saheb. On to i jego poprzedni­
cy, na drodze zdrady, gnietli A zyą od pierwszych dni 
św ia ta , łupiąc i grabiąc, jak sw oje, jćj bogactwa i lu­
dy. C złow iek ten wcielił w osobę sw oją cały kraj sw ój 
i jest zl i'row ie MIcdą A iy ą . Patrząc nań przekonywa­
my się naocznie czego się trzeba spodziew ać od Indyan 
przyjmujących europejskie św ia tło  i ukształcenie bez 
naszćj religii i bez m ęskich cnot naszych. W sz y scy  
mu przyznają, że jest to doskonale w ychow ane peniąt- 
ko (quite accomplished gentelman). Mówi on po an­
gielsku płynnie i poprawnie. O sobisty przyjaciel ofice­
rów angielskiego w ojska w Kaunpur, odwiedzał ich czę- 

; sto i rad z  nimi gośc ił, polow ał, uczestniczył końskim  
w yścigom  i zabaw om . C zęsto zapraszany na przyja­

c ie ls k ie  Omanie chleba i pikniki, przysw oił był sobie, 
do nieposnania w szystk ą  w ykw intność obycząjów  i u- 
podobań angielskich, słow em  w szystk o  co u m ia ł, na­
wet istnienie sw oje nam winien.

„Otóż taki cz ło w iek , skłonił oficerów angielskich, 
przyjaciół sw oich  w K aunpur, do kapitulacyi; zgodzili 
się  na nią jedynie praes wzgląd na tłum angielskich  
kobiet i dzieci schronionych w zamku tamecznym i mrą- 
cyc i ju ż  od głodu. N ene Saheb otrzym aw szy kapitu- 
la cyą , w yrżnął ich w szystkich —  nie w szystkich od  
razu. Niektóre z kobiet przedał publicznie na rynku, 
wśród bazarów ponstancom . Około trzydziestu niew iast 
zatrzymał dla siebie. R zućm y zasłonę na zn iew agę w y ­
rządzoną brankom pod dachem jego, aż do ch w ili, gdy 
ów  sław iony indyjski dżentelmen, w idząc zbliżające się  
na odsiecz pułki jenerała Havelock, kazał w yprow adiić  
3 0  ty ih  angielek i pościneć im g łow y przed frontem 
uszykow anych do boju sypahów  sw oich! Oto macie 
wierne m alowidło Młodćj Indyi.K

W iadom o i e  po upartśj walce, jenerał Havelock z nie­
równie m niejszą liczbą lu dzi, ale Anglików, odebrał od 
pow stsńców  miasto K*unpur, a zw yciężony Nene S a ­
heb, zestaw iw szy  przeszło 1 0 0 0  trupów sw oich na u- 
ticach, c<fn%I sie do m iasta Bitur odległego o 1 0  mil 
angielskich.

Bliżej od D e lh i, w m ie ś c ie  A gra, 5 0 0  Anglików na- 
padm onych przez 1 0 ,0 0 0  p o w sta ń có w  bohaterski sta­
w iło  opór, a ż  przym uszeni cofnąć s ię ,  straciw szy prze­
s z ło  piątą e r ę ść  garstki sw ojćj, obwarowali się  w zam ­
ku m ie jsk im , i niewiadom y jeszcze  los ich dalszy, wia­
dom o ty lko i e  m iasto  w  ręku pow stańców  i lud miąj- 
ski im sp rzyja .

Pow stanie rośnie i szerzy się w  całąj prezydencyi 
bengaiskićj i licząc od dnia 2 7 g o  czerw ca , w którym  
się  za c ię to  do 3 0 g o  lipca, w zm ogło się ogra mnie. Ofl- 
cyelna depesza o g ło s iła , że  w głów nym  punkcie roko­
sz u , to je s t  w Delhi co kule buntowników oszczęd ziły , 
cholera i gorączki dobijają, tak że  w oblegającćm woj- 
s t u  zosta ło  ju ż  tvlko 2 0 0 0  Anglików zdolnych do bi­
twy**). Times (3 1  o st.)  daje nam tekst ostatniej pro- 
alamacyi w od?a pow stańców  i ogłoszonego przez nich 
w Delhi cesi r .a :

Skar y on Anglików, i i  chcieli zn iszczyć wiarę in- 
dijską i zrobić ich w ojsko i lud chrześcianami, w ytępić  
dynastyą ich władzcósr odwiecznych. Obiecuje wielkie 
nagrody powstańcom  i płaci każdemu z nich w e dwój­
nasób więcój niż Anglia. Mówi „mamy do 1 0 0 ,0 0 0  
„żołnierza gotow ego do w alk i, 13  sztandarów angiel­
s k ic h  pow iew a w ręku n aszćm , 1 4  chorągwi hindów  
„rozw inęliśm y za religią n a sz ą , za Brgal" K ończy  
zapew nie ieia, i e  m ieszkańcy Kaunpuru, „w vrw a z  ko­
rzeniem ziarno d jabelskiel- * y 9

W szystk o  to okropne i krw aw e. Nielubiąc nawet 
z czćm  się nie ta ję , przyw łaszczycieli a zatem i w ła­
dzy angielskiej nad ujarzmionym ludem , niepodobna 
czytać bez wstrętu scen tych oblanych posoką ludzką. 
Nie d iiw n o  w ięc i e  dzienniki angielskie wołają o pom­
stę , ra.dzą aby w Delhi n iezostaw ić kamienia na ka­
mieniu. Times widzi dalćj, chce ażeby natychmiast po 
odebraniu Indyj z  rąk p ow stań ców , w yciąw szy  ich 
w pień jak  najw ięcej: „resztę niedobitków skazać na 
„w ieczną pracę sypania dróg żelaznych (s ic ) . U orgn-  
„nizow ać tych nikczemnych buntowników na oddziały  
„i roty, jak  t> s ę dzieje pod rózgą wojskowej karno- 
„ści. Niech t»m pracują przez resztę nędznego żyw ota  
„przykuci jedni do drugich łańcuchem. Taki widok  
„zbuduje w ięeej brahminow niż w szystk ie kazania na- 
„szych  m isyonarzy. Niech łotry buntow szczyki pracują 
„dla narodu przeciw któremu zbuntowali się  zdradziecko.*

Rada podobnie oryginalna, pośród szczerego cierpie­
nia tylu rodzin angielskich, brzmi coś na kształt fał­
szyw ej noty w  harmonijnym śpiew ie. P ow ażny Moni-

l *) N ie wiemy jeszcze prawdziweg* imienia tego do- 
Tłddzcy: (Nene jest zaszczytny tytuł dawany książętom in­
dyjskim, a Saheb „pan* także tytuł coś nakształt Mon- 
seigneur francuskiego. (P. A .)

)  Późniejsze listy rozkwieciły tę depeszę. W  rzeczy 
samćj 2000 tylko pozostało Anglików pod Delhi, ale nie 
tak z powodu chorób jako raczćj, ie  jenerał Beid zmu­
szony był kilka oddziałów wysłać, aby ratować sąsiednie 
miasta. (P. R. Cz.).
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j  j UntCfr*el, wresze'e brz żadnych u*ag . pomieścił j Sródziemnćm, zabity podczas ataku na twierdze Kou-
ostuwny przekład jćj. Le franęais nait malin. | stantynowaką w Sebastopolu d. 15 czerwca r. 1855.

Areszty uwaga Francuiów, zmordowana już ciągłe- , Pomnik ten wyobraża podobieństwo rysów twarzy tego
mi tragedyami opowiadane ni w dziennikach angielsku h, j walecznego młodzieńca w kształcie medalionowym, nao-
wjfite dzisiaj głównie procesem kapitnna Doineau w Al-, k ło w wieńcu z liści d|bowych i laurowych. Wznie- 
tierzft. Tf«nł ™  . . . ------- XI.   ,___ .___ :___  i.__ . .

giuwnie procesem sepnana "  a i - . j  (o ^  wieńcu z usci u|uuwycu i laurowycn. Wznie
gierze. Trafił on bardzo w porę dla ostrzeżenia, że siony on jest ‘"osztem jego towarzyszów broni i pod- 
francyą czeka w afrykańskich jej posiadłościach cośjwładnych, którzy z nim lub pod jego dowództwem 
podoinego jak bunt sypahów Indyi, jeżeli oficerowie, (służyli na morzach Baltyckiśm, Białćm, Azowskióm i 
ztorym powierzony zarząd arabami meodmiemą trybu. C arnem. Kiedy poległ przed Sebastopolem, był kapi-

w tgi po tępowania.   (tanem „Mirandy!*. — W kościele Ś. Pawła ma być
~~~ .  OQ . (wzniesionym drugi pomnik dla Wellingtona, za summa

28 sierpnia. 12000 fnt. sit., która pozostała była od jego pogrzebu, 
L. Oprócz krótkiój t e l e g r a f i c z n e j  depeszy nadesłanej a której parlament, raz ją  przeznaczywszy na ten cel,

niechciał nazad przyjąć. Rząd ogłosiwszy konkurs na 
ten pomnik i przeznaczywszy na 9 najlepszych na­
grody w ilościa h od 700 do 100 fnt szt., otrzymał 
84 rozmaitych nań modelów. Najwyższą nagrodą zy­
skał p. Marshal, ten sam snycerz, który robił pomnik 
poety Tomasra Campbella, znajdujący sią od niewielu 
lat w kościele opactwa Westminsterskiego. Zd»je się 
więc, że podług jego modelu pomnik dla Wellingtona 
będzie wzniesiony. Odsłonienie uroczyste trzeciego po­
mnika odbyło się przesi łego tygodnia na placu Crescent 
w Limeryku, w obec 20,000 zgromadzonego ludu. 
Byl to posąg dla sławnego Daniela 0 ’Connela, utwór 
dłuta Hogana. Hr. Dunraven przewodniczył ur czysto-

przed sześcią dniemi z Cagliari o wypadkach w In- 
dyach, nadeszły wczorajszego dnia dwie inne zawiera­
jące dokładniejsze ich opisanie. Lecz tak depesze tele­
graficzne, jako i późniejsze wiadomości szczegółowe 
zapewne wprzód odebraliście i zamieścili w dzienniku' 
zanim list ten was dojdzie; dla tego depeszy tych i 
doniesień nie chcę powtarzać. *)

P o z w ó lc ie  mi atoli zwrócić u*r8ge na energią jaka 
r z ą d  angielski w tej sprawie rozwija. Okręt potrzebuje 
szesrdiiesią dm, aby wypłynąwszy z Portsmouth, sta­
nął w Kalkucie. Dwa miesiące już upłynęły jak pierw­
sze statki z wojakiem opuściły Angl,,. Za temi E w -  
■ T 1 posil am. szły zaraz inne; nie było prawfednTa
w 1 pcu i sierpniu, aby nie wysłano J , gana- Hr‘ Uunraven pwewodnwzyl ur czyatr
nortu Słusznie Times nik»«. L  „i ł. ?* trans-,ści odsłomema posągu, i wszystkie cechy miasta wy 
S ą  wyrzucać ta d t ie n a ’ Wa 8r,y nań w proce8yi- W ^  tym 0 ’Connel „Lbe-
mśc cieli ofiar poległych w Delhi i C aw n S ^*  nowych j r,ltor Irl«ndy‘“ jak go jego ziomkowie zwykli byli na- 

I zanrawdę nie tracono rzasn V * p ;  , zy w ać, —  wystawiony jest w postaci senatora rzym-
licznośca h. Wiadomość o powstaniutrmfi i 8k,eg0’ w lew'J r«ce trzyn>W ego zwój bilu em an -
dos ła do Londynu 27 czerwca Z ar/, nH l ,g > J ! ° y PaCy' ’• * pr8Wą winoM4 cego do serca, i jakby 
rnzDoczeły się wysyłki W lin"™ ^Jjpca .przemawiąjącego za usamowolnieniem swćj ojczyzny,
kretów na nich 9000 ludzi. »  wyP » wl°"? ? 9 °* Powiedziawszy tyle o rzeczach wyższych i czcigo-
l a r — i . ~ S i . ’ z s £  ,‘ s s r h ' ? - *  r ? "  * *  * - « * ■ « * »  •
,  15,001) W liczbie obWlów . v i t a v c l  ,  ? »  w  t»He » » ,  larte w biitoryi ś .ia -
p«i »y<tyiko w «»pB ow iM, w Si , , m „ j „ t i , i : ' L L ń  H S  S s L 2 ? ! L ^ 7  " ‘' ‘ t ? *naście parowcow. Lord Cannine ze swniń.i sir nu tn i r   Powiedzieć może wypadało—

do Chin citćry pułki Angielskie, 'z których 1500 ludzi (Z iego  7 i n n y c h J o w T d ó w T o Ł S  
już do Kalkuty przybyło; posłał nakoniec flotyllę pa-Ja przy rewizyi domu z n a le z L o ^ z Z ty  s u k t  dzTeJę°- 
rową do kolonu w Cap po trzy bot I my. Wszystko c a  nas,cone naftą; dowiedziono nadto ii  ta naf?« 
to powiększy znacznie siłę zbrojną aigielską w In- ojciec nie w samem mieście Newcastle’lecz w Lon 
Hv*( h . która i tak rvnnsita wedłue hndżefn 30 000 dynie był tajemnie zakupił, w ido znie dla lepszego u-

krycia swego zbrodniczego zamiaru. Obydwąj ojciec i
dyath, Która i tek rynosiła według budżetu 30,000, 
a z dodaniem 9 batabonów eunpejskich utrzymywa­
nych przez kompanią, dochodziła do 40,000 ludzi. 
Wnika część tego wojska była w Prndtab, i stąd 
powstanie w Bengalu tak łatwo rozwinąć się mogło.

Do powyższych usiłowań d^dać wypada c.ągłą i cn- 
raz energiczniejszą t rganisacyą licznych pułków milicyi 
w Anglii, n widocznie okaże się, źe rząd nic nie z»- 
niedbił, aby jak nąjspieszniej odwrócić grożącą burzę, 
i poskromić powstanie, które całą Europę tak słusznie 
ząjmuje, a dla potęgi W. Brytanii nieoblicz me może 
mieć następstwa.

Z Chin nie przyniosły depesze nic novrgo. Lord 
E lg n , n dzwyeznjny pełnomocnik przybywszy dnia 2 
lipca d i Hong-Kong, udał się do Shnngh i z eskortą 
sześciu łodzi działowych, w zamórzs układania się o 
pokój z ces rzem chińskim.

Dziś o lej godzinie zgromadził się psrlament na 
zamknięcie swych tegorocznych posiedzeń. Mowę od 
tronu otrzymaliście w dziennikach. Parlament byłby już 
przeszłego tygodnia zamknięty, gdyby nie bil o roz­
wodach, nad któremi rozprawy zbyt przedłużyły sie 
w Izbie niższej, i dopiero tego tygodnia [rzezzedł bil 
przez Izbę niższą ledwie 46 głosami przeciw 44. Obok 
przypuszczenia żydów do parlamentu przez zmianę 
roty przy-ięgi, była to najtrudniejsza kwestya do prze­
prowadzenia, ile że religia do obydwóch się przvmie- 
szywa. Na pierwszą już czasu n o steło i na rok na­
stępny została odłożoną. Na pytanie zrobione o wyda­
waniu wychodźców politycznych, o co jak dzienniki 
pisiły, państwa kontynentalne a mianowicie Francva 
miała na8tawać na rząd angielski, Palmerston, uszczypli­
wie odpowiediiał: Za panowania Jakuba króla naka­
zano dzwonić, a nie było dzwonów, tak i w obecnym 
razie nie może być wydawania, kiedy niema jrawa na 
to. Odpowiedź tę Izba przyjęła z okrzykiem radosnym 
i tm ie odgłos z Izby rozległ się po dziennika h wszy­
stkich Stronnictw politycznych. Ludwik Nap leon dosko­
nale znając ducha rządu angielskiego, niemógł tego ani 
od Prlmerstonn ani cd Clarendona wymagać bez wy­
stawienia się wp os* na odmowną odpowiedź. Jeśli hr. 
Cowley w Paryi u istotnie oświadczył się za wydaniem 
Ledru-Rollma lub kogo mnego z f ancuskich wychodź­
ców, jak to dzienniki francuskie rozgłaszały, czynił to 
chyba przez niewiad- mość konstytucyi własnego traju. 
Lepićj ją znał Napoleon, kiedy będąc w Osborne, jak 
m ósią, o to wcale nie dzwonił. Dzienniki tći francu­
skie zaprzeczyły.' iż wydania Ledru-Hollioa żądał. 
Wyrok jaki sąd wyda na oskarżonych o mniemany 
spisek na życie Crssrza a nieobecnych, rozwiąte tę
wątpliwość.

Nim drudzy się zjawią, Anglia tymczasem wznosi 
pomniki na uczczenie dawnych znakomitych swych mę- 

katedrze Ś. P«wła uczczony został pomnikiem
a i E i  y!.!n8’ syn admirała Lyonsa wodza floty an- 
gielakićj, dawmćj na Czarnćm morzu a obeenie na

ktdrąrY ądlngleLkit^odeh1'^ 19 teleSraficzną * ,Ca| li.ari’
niku naszym z 25 siem v ’ *am»eściliśmy już w dzień-

mości opisujące obszernie wypadki** 8ECZ68° owe wia 0 
a  • i  •  i  -im /P “Uki, o których te depesze
doniosły, zamieściliśmy w numerach dziennika z 28, 29
re8 ® ,,e.rpm4’ / .  l » ?’ , V .5 Zresztą częstotreść wiadomości z Indyj i w ogd,e , e Wachoda nad.

chodzących przez Tryest, wprzód jest wiadoma w K ra­
b i e  niż w Londynie; jedynie listy i szczegółowe do­
pasienia przynoszą nam później dzienniki londyńskie.

(Prz, Bod.)

,  «  o  — --------------—  " u j u i i  v j v i v v  a

syn jako wspólnicy podpalenia byli przyaresztowani, i 
moją przed wyższy sąd (asszes) być stnwieni, aby 
odnieśli karę przeznaczoną prawem na podpalaczy.

K ra b ó w  7go września. Dziennik urzędowy przy 
Gazecie Wiedeńskiej z d. 6go b. m. zamieszcza sta­
tutu c. k. uprzywilejowanego Towarzystwa kolei 
ielaznój galicyjskiej Karola Ludwika potwierdzone 
przez N. Pana na d. 1 sierpnia r. b.

Statute te  zaw ierają w 9)iu  detatach i 59  para- 
grafach organizacyę tow arzystw a akcyonaryuszów, 
wchodzącego w prawa osób obdarzonych konsen-
kclein*K anfu7ę t gra'iey/skfdj i założycieli tejże kolei. Kapitał tow arzystw a oznaczony je s t na 54

z 270,000 akcyj po 200 z łr . 
z których na teraz tylko 200,000 akcyj wydanych 
będzie. Pierwsza wpłata na akcye wynosi 30°/o, in­
ne wpłaty po 10% . Organami Towarzystwa są: 
Zgromadzenie walne, rada zawiadowcza i jlny sekre­
tarz, tudzież jlny inspektor wraz z urzędnikami pła­
tnymi. Dzisiejszy skład rady zawiadowczój z 18 o- 
sób złożonój pozostaje do 1861 roku, odtąd zgro­
madzenie walne akoyonaryuszów zbierające sią w ma­
ju  wybiera corocznie 3ch członków w miejsce 3ch u- 
stąpujących.

Statuta pomienione podamy późniój w przekładzie.

Na rzecz pogorzelców Mielca wpłynęło świeżo, 
według obwieszczenia Prezydium Rządu krajowego 
* d. 3 b. m.: w rządzie namiestniczym w Pradze 3 
złr. 24 kr.; w urzędach obwodowych: Stary Sącz 
10 złr., Dąbrowa 1 złr. 20 kr., Kolbuszowa 1 złr. 
12 kr., Ebreichsdorf l i  23 kr. Dołożywszy to 
do dawnych składek, ogół dotychczasowych ofiar 
na pogorzelców Mielca wynosi 6869 złr. 50 kr. m. k.

Wiedeń 6 września. Dzisiejsza Gaz. Wied. za­
mieszcza dwie następujące depesze i  podróży JC.
Mości:

E r l a u  4  września o godz. 9tój rano. „Po obej­
rzeniu dywizyonu strzelców, JCK. Ap. Mość wyje­
chał dziś rano o godz. 6%  z Mśskolcza. Przy cią- 
głóm towarzyszeniu chorągwi jezdnych, N. Pan 
przybył o godz. wpół do lój do Erlau przybrenego 
*frejnie i wysiadł przed kościołem katedralnym, 
poczóm Arcybiskup zaintonował Te Deum. Po zło­
żeniu uszanować i po przedstawieniach, N. Pan da­
w ał Posłuchania i oglądał różne zakłady, po obie- 

z»ś zwiedził zabawę ludu, a późniój instytut 
panien angielskich (klasztor protestancki). W  ciągu 
jarzącego oświetlenia wieczorem 600 kobiet i dzie­
wcząt wysiąpił0 z p0Chudniami, a równocześnie pu- 
szMono ognie sztuczne.* . . .

. % a i t z e n 5 września. „Po wystąpieniu batalionu 
piechoty w E rlau, JCKAp. Mość wyjechał stamtąd 
dziś o godzinie 5 %  rano: o łój przybył do Gódólle, 
gdzie pezekiwali J. C. W. Arcyks. Ernest, fmp. hr. 
(i?1,6r fmp. bar. Czorysz, tudzież wielu ze szlachty. 
W zamku bar. Sina zatrzymał się N. Pan krótko, a 
następnie w drodze do Waitzen zakończył objazd 
Węgier i w tej właśnie chwili osobnym pociągiem 
wraca do stolicy.*

K rólestw o Polskie
W edług doniesień z W arszawy przez nas ode­

branych, Cesarz Aleksander przybył wczoraj po po­
łudnia do tego miasta. Celem prsybycia Cesarza

nią jusl ŁjUo przejazd do Niemiec, lecz dłuższy 
pobyt w W arszawie, albowiem zatrzyma się w niój 
cały tydzień aż do soboty tojest aż do 12go t. m. 
i przez ten czas ma zwiedzać komisye rządowe, 
przyjrzeć się bliżój administracyi Królestwa, nako­
niec obchodzić rocznicę swej koronacyi. Niektórzy 
w tdj podróży cesarskiój widzą nadzieje ulepszeń i 
zmian na korzyść narodowości; jakkolwiek podno- 
wem panowaniem nastało wiele zmian na korzyść 
iudywiduów i w ogóle łagodniejsze postępowanie, 
jednak nadzieja zmian na korzyść narodowości, ty­
le razy zawiedziona, jest bardzo niepewną.

Cokolwiekbądź w Warszawie czynią znaczne przy­
gotowania do róinych uroczystości; balów jednak 
urzędowych w czasie teraźniejszego pobytu monar­
chy nie będzie; mówią źe takowe nastąpią dopiero 
gdy Cesarz wracając wraz z Cesarzową Maryą z Nie- 
m iec, przybędzie powtórnie do Warszawy; Cesa­
rzowa panująca byłaby wówczas po raz pierwszy 
p  stolicy Królestwa Polskiego. Na parę dni przed 
husarzem przybył 4go września z Petersburga do 
. -arsaa^ J  minister sekretarz Stanu Królestwa Pol- 

™»ego Tymowski i stanął przy Nowym Swiecie 
! ” CB n«jwyźszój Izby obrachunkowej. Wszyscy 

minisir r °.WI0 k°mi*syj rządowych, będący niejako 
S E T  w K rdłestw ie, są obecni w Warszawie; 
stam in pr*ybyH tam marszałkowie szlachty. N a- 
narcho- ? " yje®ha,i z Petersburga poprzedzając mo- 
ź orśLfen r  r  ~adintanl Jachimowicz, jenerał-m ajor 
ksiaźe Golic»ePe,^ 'CZ ’ fl'g*eJ-adjutanci: hr. Apraksin, 
m  ik Leflor t '  S,qię Gorczaków IV, oraz pułko- Zt do w«r 0njuszy woj skowy Cesarza. Przybył 

W arszawy feldinarszałek-porucznik Parrot,

N i e m c y .
sio^nfidróJK^noolf8 na*i’ Pui«ce oświadczenie tyczące
r B u l r k - s ^ r ^ i ' " 80 »'">  » * •» >

Bank-u. Handels Ztg zawiera nostenuiaca wiado­
mość: „Ze źródła, którego wiarogodność żadnój nie 
ulega wątpliwości dow ,adujem y% i,, źe pobyt p. 
B.smarka w Kopenhadze zostawał w związku ze 
sprawą n.emiecko-duńską , że również obecna po- 
drós tego dyplomaty do Petersburga ma cele poli- 
tyczne nie obce tój sprawie. R ów aLześnie uwa^a ,  
Ilnhri« ł  dobrz i rzeczy świadome, jako prawdopo-

J"* 7- 1 -Au?‘rya wnios1 przed zgroma- dzeme związku niemieckiego wspólne przedstawienie 
tyczące się kwesty, holsztyńskiój, w ty n  nawet 
przypadku, gdyby przed rozpoczęoiem obrad związ­
kowych stany holsztyńskie jeszcze stanowczo nie- 
orzekły względem przedłożonego sobie projektu.* 
Cały ten artykuł polega na nieuzasadnionych przy­
puszczeniach. Nieraz już ze źródła mniój jeszcze 
wątpliwego aniżeli wzmiankowane, poczytano domy­
sły odnoszące się do podróży wakacyowćj p. Bis- 
m arka, za zupełnie błędne. I my również możemy 
powtórzyć, źe p. Bismark nie wziął z sobą żadnych 
urzędowych poleceń. Co się tyczy drugiój okoli­
czności przytocionój przez Bank u. H. Ztg, nieu- 
wjiiamy za rzec* potrzebną wchodzić w szczegóły, 

jak  skoro akta dyplomatyczne w tój sprawie zna- 
nemi są zupełnie publicsnośoi, i każdy jest w sta­
nie sam ocenić wartość powyiszój wiadomości.

F  r n n c y  a.
P a r y ż  2  września. Cesarz przybywszy do obozu 

w Chalons wydał następujący rozkaz dzienny: 
„Żołnierze! Zgromadziłem was tu pod moje roz­

kazy, użyteczną bowiem jest rzeczą, aby armia 
czerpała w życiu obozowem tego samego ducha, tę 
samą karność, to samo wykształcenie. Gwardya zaś 
jako korpus wyborczy, powinna pierwsza, przez 
ciągłe usiłowania, utrzymywać się na stopniu jaki 
jój naznaczyły dawniejsze tradycye i świeżo odda­
ne przez nią na placu boju usługi.

„Montesquieu utrzymuje, że Rzymianie uważali 
pokój jako ćwiczenie, wojnę jako zastósowanie. I  
w rzeczy samój, zwycięstwa, jakie młode armie od­
noszą , są tylko mówiąc w ogólności, owocem grun­
townych nauk w czasie pokojn nabytych.

Nie wątpię, źe oficerowie i żołnierze wszelkich 
dołożą usiłowań, aby z gorliwością dążyć do celu 
jaki sobie zakładam. Pierwszym zalecam surowość 
ojcowską; drugim posłuszeństwo konieczne- 
stkim zaś dobrą chęć i pilne zachowania „ i  y~ 
itości w postawie. Bo dobre prow»H»Jp .*y,w.0 - 
jest to uszanowanie dla munduru i godło nw ’
chetnego zawodu polegającego nB i -  g° - “ la" 
samego siebie i na poświęceniu sie yrieczeniu siS

- . ■ ‘5 S L 3 Ł , “
z którói hed» P^bliczndj, ale poważną szkołą, 
ffłói nr»™ i_my korzystać za pomocą cią-
L vbv k,tÓ.r<5i wpływ stałby się widocznym,
f  y , y. kiedykolwiek ojczyzna was potrzebowała, 
(podpisano) Napoleon. (Za zgodność podpisano) 
negnault de St. Jean d’Angely, pełniący obowiązki 
maiora jenerała.*

Kronika miejscowa i
K r a k ó w  7 września. Krakauer Ztg Pi>« ie  

zdrowie p. Prezydenta krajowego hr. Clam Martimca zna­
cznie się polepszyło, i jest nadzieja, ii 0 0I7  ędzie 
mógł pojutrze opuścić pokój.

— W tych dniach wyjechał ztąd do W arszawy fmp. p arrot 
przydzielony do boku głównodowodzącego w Galicyi, dla  
powitania Cesarza A leksandra.

-  Piszą Z Truskawo. do Gazety Lwowskiej: 8ła- 
wa xbawiennjch wód tutej«*ych *gr°mad*iła i tego lata 
bardzo znaczną liczbę gości z dalekich stron nawet. Dzię­
ki uzdrawiającym wpływom tutejszych źródeł, a oraz u-

przejmym staraniom kilku panów wyiszego towarzystwa, 
y ile możności uprzyjemnić pobyt bawiącym tu damom,’ 

Bez^* CIas bardzo mile zebranemu u nas towarzystwu, 
knói ^r5:erWy na»fęPywały zabawy jedna po drugiój w pię- 
muzvVnWHI>!«n,ale °iwietlonój sali łazienkowój, wyborna 
m acon* “ łodzieśy ochoty do tańca, i nieza-

3 w i e ^ r Ó U,lrd0,ła kałdemu d,Uł8Ze jui
ienim każdemu t ^ ' 60 por0stan!e Prieto miIem WSP°- 

iródeł tutejszych,’a ‘5 °  lata kriepił ciała BWOj e u 
ysł na tych wesołych wieczorach.

K n p p h r t w  p n b /i^ c h  i pieniędzy.
W iedeń. Kursa tstsgraĄcuna a t  7 „  . . „

burg 105'/..-H am burg 77. -  i 0B, '  -  Augs-
Paryż 121 T/f . — Agis od słota 7V   „  * *® ltr- ***/«• ~
81*/.. -  Metaliki B. 6-proooat 95 Po^ ' W a-Pro<36ntow- 
procent 83"/,,. -  Obligi indem, galięyj.w, '  ,a ro*°"» 6‘ 
Metaliki d'/,-proe. 72'/,. Metaliki 4-prooen. proe« L ” - -  
3-proo. -  I.o,y r. 1834 334 .- dtto .  roku 1 ^ 9  u z i  
Losy ,  r . 1854 4-proc. 108% -  Akeye B .nkowe ^  ~  
Akcye kolei żelai. półaoeadj 1800. — Akoye kredytu 
mege 216%, r  rn8h°-

Ktsrs krakowski • d. 7 września. —Hubie srebrne „» 
monetę polską żęd. 103, płacę 101. — Banknoty auetry- 
ackie: aa 100 złr. mk. żąd. słp. 424, płacę 421. — Pruski 
kurant: sa 160 złr. mk. śędL talarów 98, płaoę 97'/,. 
Cwancyglery żęd. 107, pł. 106%. — Imperyały ros. żęd. 
ałr. 8 kr. 18, pł. słr. 8 kr. 11. — Napoleon d’ory 20-frsnk. 
żęd. słr. 8 kr. tO, pł. słr. 8 kr. 4 mk. — Dukaty ważne 
holend. żęd. słr. 4 kr. 47, pł. słr. 4 kr. 42 mk. -  Dukaty 
austr. żęd. słr. 4 kr. 49, pł. słr. 4 kr. 44 mk. — Listy za­
stawne polskie s kuponami bież. ż. 98*/,, pł. 98%. -  Listy 
sasi galio. s kuponami żę<L 82%, płacę 81%. — Obllgaoye 
iadm. s kupon. żęd. 81 ', pł. 80/,. — Nowa pośycska naro­
dowa s r. 1854 ż. 83%, płacę 83.

Kurs lwowski s d. 4 wrześ — Dukat holenderski s łr  
4 kr. 45. — Dukat ces. słr. 4 kr. 47. — Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 17.—Rubel ros. złr. kr. 38%. — Talar pruski 
słr. 1 kr. 33. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr.

— Galicyjskie listy zastawna sa 100 słr. baz kuponów 
złr. 81 kr. 36. — Galicyjskie obligaoye indemn. bez kupon, 
słr. 78 kr. 42. — 5% Pożyczka narodowa bes kuponów słr. 
82 kr. 45.

Kurs wiedeński s 6 września.— Metaifki 81%. — No­
wa pożyeska 64%.—Akoye Banku wied. 982. — Akoye ko­
lei żelasndj półnoe. 180*/,. — Agio od słota 7%, ad srebra 
5%. — Obli*, uwoln. grunt. 80. — Pożyczka ostatnia na­
rodowa 83'% ,. — Promessy galicyjskie —

Kurs w arszaw ski z 4 września. — B, półimporyały 
daj, rs. 5 kop. 35; -  Obligi skarbowe oprócz kuponu, ż 

8f k- 79’ wartoW r. 1 h. 71%. Listy zastawne
HI okresu oprócz kup. ż. ru. 14 kop. 74, wartość kuponu 
kop. w. r

Kurs wrocławski z 5 września.-Banknoty anstryao. 
97*/, ż. Bankn. polsk. 93%, ż. — Listy sast. polskie da­
wne 91% ż.; nowe 91% ż. — Listy zast. poznańskie 98% 
d., 4-proo. 87 ż. dtto 3%-proo. 86% ż. -  Kolej Krakowsk. 
Górno-Seiąska 78% ż.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

OfV*s*# IsUgraĄman*.
p n r y ź 5 września. Constitutionnel uważa zjazd 

obu Ceaarzów Napoleona i Aleksandra w S tu t te r

X ".*?a s  r s 'J &
P a r y ż  6  września. Traktat ho.,91 

między Francyą a Roava w e  handIowy « w a rty
<4 “ Z ’,) f  i'e Z  "Ikon"nl9 * i

S ( . " spo'
Rzymu o godz^S óI^ńo° ^ T h  •’ ^ r(5cił wczoraj do 
Drzez mieoTbań x • ? pofudmu 1 przyjmowany był 
usznnnom ■ dw  ̂ najradośniej i z najwiękazem

były nadeiT w iet,ieyg0‘0Wanift d°  ™ d *
G e n u a  3  września. Parowce „Monzambano* i 

„Ichnusa* odpłynęły w celu spuszcza/ia telegra fa 
podmorskiego z Cagliari do Spartivento i Bony; po­
goda piękna sprzyja robocie.

JCKAp. Mość wrócił 5go wieczór o godz. 9ój do 
Wiednia i udał się zaraz do L«xenliurga.

Do Warszawy przybył wczoraj Cesarz A leksander 
z licznym orszakiem; wprzód je szc ze  p rzy jechał t o J  
minister dla spraw Królestwa Polskiego Tymowski 
z Petersburga, a m m itter oś.yiecenia Norów z Nie 
miee. Dla powitania Cesarza, prZyby | ze „ .„ „ „ V aT

kierunTk k d e ?  “e f a t y c h ^ n a T 5 SZWa-i'Gflrskiemi. 0

SrSL J7Zl
sko d o b r o r ó * h w °n i  W aad‘ woi~
na lin;i O rn n  p y  przeszkodzić robotom około kolei
zakaz wvdanv Rad“ szwajcarska z„ io ,ła
abv rnhJł J , p.rzez rad« kantonu Wfladt z»kazała 

J  dalój szły, i uczyniła radę kantonowa
d z! ‘ ą Za na8t«P‘ lwa- / d8t f atem wt>lka m ię! y rządem centralnym a rządem kantonu.

Kzęd angielski odroczył parlament wysp Jońskinh
na dwa lata! rozporządzenie to w ywołało wielkie
oburzenie w Korfu. eiKie

W edług wiadomości telegraficznych 7
z 5go  t. m ., rząd angiel.ki wydał C k a z  f e
baterye artyleryi konnój, 5 kompanij artvlervi »• -
3 k o m p a n i e  intynieryi, 3 pułki JM d T  4 nilłk! *
choty wyprawiono natychmiast do Indyj, j«k u lk o
okręta przewozowe przygotowane zostaną. Y



4 CZAS « wtorku 8  września 1857.

P n v fer h n li od 5 do 0  w rześn ia .
HOTEL PÓLLtiRA. Guenins Albert *Op< la. Dolański L u­

dwik. Oetlingcr Henryk, Koliby Juliusz z Wiednia. Jęd^zejo- 
wjcz Henryk z Kranzensbadu. Gorojski VI łudysław  x Ja s ła . 
Goraj.ki Aleksander * Szebna. Sclincrch Ignacy z Czeraio- 
wic Pihlz Edward * Krasna. SeyfTert Je ray  * W rocławia. 
Misiongir wieżowa Franctszka z Oswięcima. Zaręba Antoni, 
Dobrowolski Piotr * (’rugi. W ildhag. n Albert, Peisker E n g ’-  
ninsd. K 'aa«sen August. Hulwa Franciszek, Lorenz Ludwik 
z Pros. Hubner FraniosZ'k z Bielska. Babel Uyonizy, T«r 
drów A l e k s a n d e r ,  Zieliński Orest, IV1a iński Tytus ze Lwowa. 
K lenbirg Fryderyk z Kossowy. Lipiński Feliks z Żyznowa. 
Tostaeow ski Juliusz z Galicyi. Kellermann Antoni z Ham­
burga. ,

1IOTEL DREZDEŃSKI. I.ubański Apolinary z W rocław ia. 
J erry  Pakoszewski obyw., Tytu* Dnnin obyw. z Galicy. Jó ­
z e f W ilczj ński pb. z Poznania. Ksawery Franeiszek W ierz- 
chlejskj biskup zMarienbadu. Mina W erccehn, Józef SchópfT, 
Jó ze f Soli ttuwans, M iłosław Zaleski c. k. porucznik. Fran­
ciszek Salomon c. k. porucznik z tViednia. Jan Schlrsingęr 
kupiec z Mysłowic. Jan Kefka z Żółkw i. Marya Bobrowni- 
cka obyw. z Częstochowy E eonora S tras Mn szek oby wat. 
* KarLadu. Konstanty Schmiedt w ł. dóbr z Tarnowa. F ry ­
deryk llaun kadet z Bukowiny.

HOTEL ROSYJSKI. Aleksandra K arska w ł. dóbr z -órką 
i synem. Antonina W asilew ska w ł. dóbr, Zofia Ran'ct. Ma­
rya Geuricur d’llngt obyw. z Paryża. Augustyna W itkowska 
■ Kielc. Adam hr. Zamojski w łaś. dóbr ze Lwowa Tcodozya 
Gwozdecka ariy  tka. Ju lia  W elfel ob. z familia z Ostendy. 
Jan ł.abęrk i ob. z Polski. Adam kawaler Uznański c. k . po­
rucznik z W erony. Henryk Bogucki, Jerzy  Marzeseon, Jan 
Carmot ob. z fam lią z Franoyi. Feliks Bystrzanowski obyw. 
z Granicy. Kazimierz Karski obyw. z Pragi.

W y je ch a li; Konstanty Gadomski w ł. dóbr do Rosyi. Adam 
kaw aler Uznański o. k. porucznik do Tarnowa. Augustyna 
W itkowska do W rocław ia. Roman Cichowski w ł. dóbr z fa - 
m 1 ij do Drezna. E rnest hrab ILnadio de Demunte, Jan ł.o ś 
profesor do W arszaw y. Wytlaqil c. k. kapitan z fam lią . Ma- 
cińj Bowa dymisyonowany major do Banatu. Cbełchowski 
dyrektor teatru  do W arszawy. Franciszek Bogatko w ł. dóbr 
do palicyi. Je rzy  Marzensoon do Jass. Jan  Łabęcki ob. do 
Maczek.

HOTEL SASKI. Ignacy Linczcwski z żonę z Cieplic. F i-  
zzer Lndwik w ł. dóbr z Mazowieckiego. Leopold Sokołowski 
w łaź. dóbr, A-tam, Jó z rf  i Hicrnn m Majzel obyw. z Polski 
Albin Piotrowski w ł. dóbr z familią z Rosyi. Ksiądz Jakób 
Jabłoński proboszcz z Jodfówki. Faustyn Jakubowski z Pil­
zna. Kazimierz omoluoz w ł dóbr, Jan Grudziński obywatel 
z c ó r lą  z Galicyi. Antoni W oźniakowski ob. z Bobrku. Gu­
staw Adolf Roztocil z żoną z Nowego Targu. Nadina i Ale­
ksandra Maszewzka obyw. z Salzbrunn. Józef Niemczek ko­
piec z Opawy. Dr Michał Chorubski z Drezna. Eleonora F a -  
renholz z córką z Kamieńca Podolskiego. Anton) Halijziński 
w ł. dóbr z żoną z Ems. K*awery Godebski w ł. dóbr z sy­
nem z Paryża. Leon Sikorski doktor medycyny, Józef Patek, 
Aleksander S ikorski rzeźbiarz z W arszaw y. Edmund R otkie­
wicz z Kijowa. Adolfina Krzyczkowska dz. dóbr ze Szcza­
wnicy.

W y je c h a li : Ignacy Linczewąki, Jó ze f i Adam Majzel ob. 
do W arszawy. Aleksander Marynowski obyw. do Galioyi. 
Zygmunt Łubkowski w ł. dóbr do Częstoohowy. Jan  Schmidt 
do Rze>z.iw». Franciszek S oger de W yszgórski. do Galicyi. 
M tryun Koskowski w łaśc. dóbr do Biegunowa. W łodzimierz 
Rogawski do Niepołomic.

■W

»o Bebley

K O L E J  Ż E L A Z N A

Pociągi osobowe odchodzą z Krako/wa-.
o godzinie l i t e j  mig. 15 po połpdolą 

godzinie 9tój min. & wieczorem
. i i o godzinie »rój min. 30 z 

®- I » godzinie Stój min. 30 wi

>o W odni*

rana.
w  _   wioozarem.

f  a godzinie Stój min. 10 z rana.
|  o godzinie 3ój min. 35 po południu

|  0 godzinie SóJ min. 80 z rana. 

Przychodzą do Krakowa:
Dębicy .

„W W iopii 

W iedn ia .

i e godzinie lOtój min. 48 z rama.
1 o godzinie 6tńj min. 40 wieczorom, 

i I o godzinie U le j  min. *5 przed południom. 
( o rodzinie Sdi min. 15, wieczorom. 

W rooławia l •
I W arszawy ! o godzinie 3di min- 56 P° pofndr, u.

Pociągi osobowe z Derąbicy do Krakowa:
f o godzinie t l tó j  mio. pfzed ppłudnien,. 

dehudzą • • \  o gpdzinie pq północy,

rz y eh a d zą .

Z Krakowa, do Dmbicy:
J o godzinie 3ój min. 37 po gołudola 
1 O godzinie 12tój min. 35 i nocy.

W i a d o m o ś c i  h j i n d l o w c  i n r z e m v s l o w e .

Samtliche Artikcl werden n»ch ih rer E 'gcnschoft entweder 
stSckw cso oder in niederSstorreichischen Mass und Gewicht 
rcrhandelt und auch derartig eingeliefert werden.

Die V e r h a n d lu n g  e r f o l e t  h in s ic h i l i c h  d e r ,  _ d e r  am  tli eh  eę 
Satzung u n te r l i e g e n d r n  A r t ik e l  u . z. b e im  G r b a c k  und Rind- 
f le is c h  a u f  Prozenten-Niiohlasse v o n  d e n  Satzungspreisen o- 
d e r  a u c h  a u f  fix e  Preise, brzuglieh d e r  u b r ig e n  Art k  1 a b e r  
n u r  a u f  f ix e , d ie  Q a n z e  L i e f c r u n g s - D a u e r  g le ic h b le ib e n d e  
K ontrakts-P r e i s e .  .

Zur Lizitazion wird Nirmaad zugelassen, der nicht m V or- 
hincin das in der allgemeinen Kundmachung fcstgesetzte Va­
dium erlegt, welcheB dcrijeuiyen die niohts crstehen gleich 
nach beendeter Limitation zuriickgrstellt werden wird, von 
den Erstehern aber, soglcirh bci U, terfertigung des proto- 
tjclls, auf die mit zchn Prozent des Betrages von der pe - 
kostigung der er tandenen A rtikel und ihrer Jah res-E rfo r- 
rierniss, bemessenen Kauzion erganzt, und beim Spital depo- 
nirt werden moss.

Die Kauzion kann entweder in barem Qclde eder in k. k. 
Staatspapit ren, nach dem bórsenniassigen Kursę, in ciner 
Real-Kauzion oder in einer Burgerschaft geleistct werden.

W eder von den Lizitanten, noch von den Offrrenten, darf 
irgend einer von den Bestimmungen der Lizitazions-Protukolle 
abweichcode gestellt werden.

Bezuglicb der schriftlichcn Olferte, wozu eigene Blanquette 
bestimmt sind, haben folgende Modalitaten zu gelten:

a )  Haben die Offerenten sich bchufs ih rer Anbothe, nor 
der hiezu bestimmten Blanquette, welohe bei jedem 
M ilitar-Spitale erhoben werden kóuneo, zu bedieucn.

b) Miissen die OfFerte bezuglich derjenigen Spitalor, fur 
welche bios cine Offert-Verhandlung statt findet, lang - 
stens bis 15- September 1857 unmittclbar beim k. k. 
Landes General Commando in Lemberg einlangen, bc- 
ziiglioh derjenigen Spitaler aber. wo die Lizitation 
mittelst der mu' dlicheo Anbothe und schriftlichen Of- 
ferte vorgenommen wird, mussen die Oflferte noch vor 
Begioe der mundliehen Verhandlungen, welche an den 
obbezeichno en Tagen stgttfioden, an die Lizitazions- 
Kominission ńbermittelt werden.

c) OfTerte zu welchen nicht die jiiezu cigends bestimmten 
Blanquette benutzt werden, oder irgend eincn von den 
Lizitozions-Protokollcn abweichcnden Zusatz enthalten, 
oder endlich iiicht innerhalb des festgesotzten Termins 
einlangen, werden unhcruoksichtiget zuruckgowiesen.

d) Mussen die Olferte mit dem in der allgemeiueu Kund­
machung festgesetzten Vadium, dann mtt den obrigket- 
tlieh ausgefertigten Soliditats-Zougnisso uud dera ge- 
setztlichen Stempel versehep scin.

e) Die bei don Spitalcrn eingelangtcn sohrifllichen Offer- 
te, wefden crst nach Beendignng des mundliehen Ver- 
fahrens von Seite der L-'zitations-Kommissinn, in Ge- 
genwart der mundliehen Lizitaten eróffnet und Kund- 
gemaeht werden.

Ohne eine weitere Versteigerung vorzunehmrn, w»rd so 
dann dcrjenige ais E rsteher botrachtet, dessen mundlicher o- 
der sohrifilicher Anbotb, fur das A erar am gunstigsten sich 
darstellt.

Krgibt es sich, dass ais Bestboth cin mfindliches und zu- 
gleich cin sohriftliches, oder dsss m ehrere Olferte ein glei- 
ohes Bestboth enthalten; so wird ohne die L izitations-V er- 
handlung fortzusetzen, es von der Entschejdung des k. k. 
Landes General Commando abhangen, welchcm Bestbothe 
der Vorzug zu geben sei.

Die von den Bestbiethern gemachtcn Anbothe. sind fur die- 
selben gleich vom Tage des von ihnen unterfcrtigten L izita- 
tions-Protokoll, beziehungsweise von dcm Austellungs'age des 
schriftliohen Oflfertcs unwiderrnflich fur das A crar aber erst 
vom Tage der erfolgten Gonehmlgung verbindlich. _

l l i e r o a c h  t ia t .c n  s ic h  d ie  Ł i e f o r u n g s lo s t i g e n .  b e t  d e m  b e -  
t r e f fe n d e n  S p i ta lc r n  r e o h t z e i t i g  a m  d ie  n a h o r e n  B e d in g u n g e n  
zu erkundigen und ihr Vorgehen in der Sache der gegenw ar- 
tigen Kundmachung gemass, einzurichten.

Vom k. k. Landes Genoral Commando fur Galizien und die 
Bukowina.

P o d z ię k o w a n ie .
Świetne c. k. upczyw. Towarzystwo

E E M R A U
w  T ryeście

działające w Galicyi przez jeneralnego pełnomocnika pana J . B. Goldmanna, a w Prze­
myślu przez tegoż inspektora pana Leopolda Orzechowskiego wynagrodziło podpisanym 
zabezpieczone, na dniu 19 maja 1857  tu zapadłym obszernym pożarem ucierpiane zna­
komite szkody tak rzetelnie, niezwłocznie i całkowicie, iż jesteśm y do niniejszego publi­
cznego podziękowania spowodowani. Przemyśl dnia Igo  sierpnia 1857 .

Karol Kren.
Romuald von izalay. 
tfakóli Jaworski. 
Antoni Tlidurski.
Anna Sclirattenbaclk(8 8 7 -1 -3 )

Obficie zaopa

I n s e r a t y .
U l o w e  w y d a n i e

POEZYJ
VIHC1ITEG0 POLA

w  czterech tomach
W iedniu u Zamarskiegn 1857 r. wyezłe, nakładem  auto­

ra , na rsees tegoż przedawane, nie znajdujące się w źadnój 
księgarni, je s t do nabycja dla Galicyi i Krakowa w Admini- 
straoyi „Czasu“ za cenę 10 z łr . z p rzesy łką pocztową na 
miejsce zażądania. — Zgłoszenia się wraz z kwotą pieniężną 
wyż wymienioną uprasza się czyn:ć listam i frankowanemi do 
tpjże Admiuistracyi, która za p rzesy łkę ręczy.
(735-13) A d m i n i s t r a c y a  C z a s u .

drzewa bukowego 10 z łr

Inscraty w szelkiego rodzaju 
z a m i e s z c z a ć  b ę d ę  w  m o i m

u b z ę d o w b .

pod god łem :

„ ju r  f l u s I M l u n i f
w  m ieście: W alli^erstrasse N er 268  i 269

(obok Kohlm arktu)
p o le c a  Bwe z a w s z e  w l i c z n y m  wyborze z n a jd u ją c e  się m e b le  w każdym g a t u n k u  stylu i drzewa, jako to: do salonów, dq 
pok j ó w  j a d a l n y c h  i t d . ,  z d r z e w a  roanhoniowego, orzechowego i  na sposób p a l i s a n d r o w e g o ,  w kolorze drgewa dębowego, 
tudzież j a s n o  lub c ie m n o  naturalnym (bez politury), w stylu gotyckim, tak zwanym R enaissance  i «  la  B londel.

Przyjmujemy także c a ł k o w i t e  u r z ą d z e n i a  hotelów, will i pomieszkań, ozdobami, lustrami itd. całych óelaa 
i sufitów aż do nsjdrobn sjssych szczegółów.

W szelkie obstalunki na piowincyę i pa granicą uskuteczniają się z zupełnóm zaręczeniem ja k  najlepiój i pakunek 
oblicza się podług rzeczywistych w łasnych kosztów. _ -

Z poważaniem
C888-1-6J A . Ł se g e re r . SI W in te r .  JE, F . Z la m a l .

i .  J I I I I
w Mrakfówle i Tarnowie

poleca świeżo sprowadzone towary, mianowicie:
P a rę  ty s ię c y  p a r  k a lo szy  gum ow ych  w gatunkach najdoskonalszych i wy­

borowe,* tak prawdziwe amerykańskie i z fabryki p. Reithoffera w W iedniu, przez wiel­
kie kupno po cenie jeszcze niższej niż dotąd.
B r zy tw y  A u stria  m esser sprowadzone wprost z Anglii, każda sztuka wypróbo­

wana, w czarnej oprawie złr. 1 kr. 30.
K a li-C re m e  w o d ę , C, k. przywilejem zaopatrzony, nieszkodliwy a bardzo skuteczny 

środek na piegi flaszeczka 5 0  kr. m. k. z opisem.
Ł ait de Concombres, Lait de fraises, Eau de princesses, Pom adę Non plus 

ultra do farbowania włosów.
Pom adę poziom kow ą świeży.
JSpodnice crenoline na sprężynach stalowych, jako też włosiane z falbanami lub bu­

fami i perkalowe.
Papier na m uchy bard»0 skut czny, a bez żadnej szkodliwej trucizny arkusz po 3 k 
P roszek  perski prawdziwy, niesfałszowany, we flaszeczkach «« 19 ■' 1— :-

mon. kon.
po 12, 15 i 24  kraje.

(776-8 -10)

(777) (10-13)

k t ó r y  u k a ż e  s i ę  z  p o c z ą t k i e m  p a ź d z i e r n i k a  r b  
^ roszę więo 0 nadsyłanie żądań w tym względzie, przed 

b .— Opłata inscratowa wynosi 6 kraje.
o r|90 „

końcem “wrzelnią r
m. k, od wiersza.

Krakó
(8 7 6 -3 -3 )

w 1857.

Prawdziwe cebulki kwiatowe Haarlemskie
wprost sprow adjon . > u u u i i w u o a w

(884) K undm achung’. W
Wegap Bicherstellurg an dem M in d e s tfo rd c rn d e n  zu uber- 

lasscnden Lifetupg vou Viktualien, Gctranken, arztiicnou 
und sonBtigcn Bcdurfnissen. dann Gcrathschaften nebąt d e r  
Reinigung derW asche und Verzinnung d e r  Koohgoschirre fur 
d ie  hierlasdigen M ilitar-Spitałer sammt dereń FiHalieo, 
n e r  fńr óie Mililar-Erzichongehanser und G arn isons-ńpothe- 
ken a a f  óin Z e it  _vom Hen Dezember 1857 bis Ende Novem­
ber 1858. M, |r“ '"J" Darnisons-Ppilaler zu Lemberg, K ra­
kau und Czcrnnwitz, dann fj^  die M ilitar-Spitalcr zu Tarnów,
Brzeżan, Grodek, Jarosław , Jasło , Łańcut, Przemyśl. Rze­
szów, N_ru-8*ndez, Stani-ławów, Stryj. Tarnopol, W adowi- " P»' eca zakład
ce u d Ż ółkiew  e"*fl Off®rtvcrhand!uug ara 15ten’Septem ber. O g r o d n ic tw a  w y ż s z e g o  i  s p r z e d a ż :
1857 beim k. k. Laodes General Comando zu Lemberg s ta tt-    ‘  “
flnden, dagegrn bei drli p i ern zu Bochnia, Radautz und 
Złoczew ara 18. S ep tem ber 1857, *u D-xia und Koloinea ara 
31. September 1857, zu Sanok u“«."»*«»zesyk ,m  23 Sep­
tember 1857, gndlich ZU St. U|ie nn“ Sambur'am 7 6 . Septem­
ber 1857 olTcnllięhe Lizilolionen durch lufindlicho Anbothe 
und scbriftliobe OfTerte werden abgeha.ten wCr.len.

Dos b e  laufige J e h r e s - E r f o r d e r s i s s  c e r  zu lierernden A rti­
kcl, welches fur sammtliche Spitaler. m ittelst einor begonde- 
ren Kundmachung zur sllgciueinen Kenntniss gebracht W rd, 
kann bei den betrclTenden Spiląlern, wahrend der gesohnli- 
cken Amtsstunden e i n g e s e h e n  igerden. allwo aoch die um- 
gtandlichen Liefcrungg-Bedingungeo die Ueternehmer im E r— 
fahrung bringen konnen.

Dieses Erforderniss igt nur annahrnnfgWoise augetlonimen. 
die Licferung-Verbiadlichkcit aber lautet auf den ! l ”  L- 
B edarf

K. k. a u s s c b ł i e s s l i c h  privilegirt von der medizinjschcn Facultat in  W ien gepruftes, unfehlbares

Mittcl zur Vertilgung
der Ha ton, Hausinaus®* aMamster and

n;aulwiirfe.
1 k leiner T iegel 4 5  kr. — 1 grosser T iege l 1 fl. 10 kr.

JuliUSZ W ild t. ” SWau
s in Krakau bei Herrn Josof J»j>n- 
( .  Tarnów .  .  „

’ Q' F . Milde.Lemberg r

stets frisch vorrathig: 
i# Rzeszów bei Herrn Ig. Schitter.
b Przemyśl „ „ F . Gaideczka &  S.
n Sambor „ „ Jo sef Kriegseisen.
n Sanok -  „ J . Jaklitsch.

Neusandez bei Horrn

Biała
Czernowitz

Kosterkiewicz’* 
Erben. 

Tomas Jasiński. 
C. V. Krieger.

y  n a s i o n

KLEfflERTA I HORNA
w e Lwow ie

„ a  p r z e d m ie ś c iu  Źółkiewskiem  N. 323 y , obok ko„ #r Kisiel_ 
kowskich. ■ _____________________________(6 79-3 -6 )

O
soba w średnim wieku, posiadająo. dokładnie je ­
żyk polski i n 'cm'erŁ 1 *nal“r.ie Umieszczenie w je ­
dnym z t u t e j w y o f e  kantorów

Bliższą w ia d o m o ś ć  udzieli^ A d m i n is t r a c y a  „K ra- 
k o w s k  ć j  G a z e t y  n ie m te c k ić j“ . ”

Dnia 3 tg s  si-rpnia r. L  w 
hotelu RosyJ«k!e6°z notom ‘. “‘VJ “ t  ‘
ąlaierka (jranalowa

Ł f ń r ó t  h v ł v  n a c l p n i i i i

poniedziałek rano. w < , . i  " ! 
na banhof zginęła ° d*e ] « - i

Wyo. nar. ą rax t  iep- 
W (i* , p a r . :

syberycowa, w kieszeniach której b , ły  następujące ks.ążki: I 
Kraków daw- y i teraźm ojłzy P- J- M ąozensk .ezo ,- 0  bron, , 
siecznej p. fc rpk o w sk ieg c ,- tr“e ' Szekspira, tłóm. <
K„ż,„iana i 3 broszury o wodach ezczawmckich. Łaskaw y 5 

wirklichen znalazca raczy s e zg łos:ć po Blósowne wynag odzeuio pod 
|  Ner 143 gm. IX olok 0 0 . Kapucynów. (9 0 3 -1 -3 )

Antoni Ktobukowtki, redkktor odpowiedzialny

ww lpd -OjjUcawIr*

-4 10 6

- i-U  3

M M w t k z k A r h m  M i
WSg*h».

powiatrsi, I L iw usok

W  piekarni z n a n ć j  już przez szanowną Publicsnośó pod nazWf

Siermontowskiego
przy ulicy Floryańskińj pęd L. 533, sprzedaje się pieczywo
Chleba wi jskiego bochenek po 8 do 16 groszy i Ł* * łP. i ,
a to od godziny 5 rano każdego dnia. (8 8 jt-3 )

~   ~

,  ̂ ntfdrnvw.

pfiw ^soh;
póło zach.

wlsJrsj

słaby

Ajnwisk*
eiupesrw»«;,s

Kufla-» etepls 
| w eiąy* da's

pogoda z chmurami 1 
pogoda

i t

pół.poł.zaoh 
północny 

półu.poł.zach.

słaby

W  Drukarni 9Cz9.8a.a

pogoda z chmurami 
pochmuruo 

pogoda z chmurami

m gła  przy poziomie

 1---------
f  5 '  Oj - f2 3 ,#

wiecz. deszcz bł.grz. od półn. 
w nocy deszoz— m gła j

Antom' Czaphńth, ór«k*mi.


